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Nr 175 (9759)

Wyd. AB Cena 50 gr

Ukazuje sie od 16 lutego 1945

W - ŁKS 1:1 (0:0)
Pierwszy punkt 

kolejarzy
We wczorajszym kolejnym 

spotkaniu o mistrzostwo I' ligi 
kech zremisował z Łódzkim 
Klubem Sportowym 1:1 (0:0). 
Bramki zdobyli: dla Lecha — 
Szewczyk w 70 min., a dla 
ŁKS-u — Milczarski w 77 min. 
Sędziował Biernat z Krakowa. 
Mecz oglądało 20.000 widzów.
Lech: Karwecki _ Ght (od 

H min. Rutkowski), Płotka, Stęp- 
ttak, Barczak — Szewczyk, Ja- 
kóbczak, Domino — Szpakowski, Jiostak (od « min. Napierała),’ 
Wojciechowski.

Dokończenie na str. 6

MP la juniorów

Rekordy
G. Nowaczyk

i J. Wszoły
' Na tartanie stadionu war­
szawskiej Skry rozpoczęły si'ę 
8 bm. lekkoatletyczne mistrzo 
stwa Polski juniorów star­
szych. Niespodzianką pierw­
szego dnia zawodów była po­
rażka w finale biegu na 100 
m. Mariana Weronika z Ma­
ciejem Kuczyńskim z Górnika 
Zabrze — obaj uzyskali debry 
czas 10,5. W finale skoku 
wzwyż kobiet 18-letnia Elżbie 
ta Chludzińska atakowała re­
kord Polski na wysokości 181 
cm. Niestety próba nie po­
wiodła się.

W pierwszym dniu zawo­
dów Grzegorz Kaczmarek (Or 
kan Poznań) zwyciężył na 110 
m ppł. — 14,70, a sztafeta 
4x100 m SZS AZS Poznań wy 
grała w czasie 46,62. (Skibicka, 
Bargiel, Witkowska, Pawlak).

Najbardziej interesującą kon 
kurencją drugiego dni a lek­
koatletycznych mi&trzostw Pol 
ski juniorów rozgrywanych na 
stadionie warszawskiej Skry, 
był skok wzwyż mężczyzn. Za 
wodnik warszawskiego SZS — 
AZS Jacek Wszoła ustanowił 
w sobotę rekord Polski wyni­
kiem 2,23. Zaczął on skoki od 
wysokości 2,10 pokonując 
kolejno 2,13, 2,20 i 2,23 w 
pierwszych próbach. Następną 
wysokością jakiej zażądał Ja­
cek Wszoła było 2,26 — wynik 
lepszy od rekordu Europy^ ju­
rorów. Atak na ten rekord nie 
powiódł śię. Wśród kobiet Geno 
w?fa Nowaczyk Orkan Poz­
nań ustanowiła rekord Polski 
Juniorek na 400 m ppł, czasem 
59,0.

Dobry rezultat uzyskała też 
I^yciezczyni biegu na 800 m 
ŁWa Głudź z Juvenii Wrocław 
'■ 2.09 2. Finał 100 m wygrała 
cha Filip (Polonia W-wa) re 

etatem 11,96.
Z zawodników Wielkopolski 
^■rd Janiak zajął III miej- 

w trójskoku — 14.78.
PAP

Polskie koszykarki

Europy juniorów
ożyły (Hiszpania) zakoń- 
* kn S1^ mistrzostwa Euronv 
«tówn^WC€ Piórek- W 
tyły • t-nale imprezy zmie 

W ob«naści 3,5 tys.
(^ei r W miejskiej hali spór 
cSRs pPre2€ntacja Polski i 
c? pokonującej wal- 

53 4? w^ki 
- Warto dodać, iż w 

Merzv)v e Polki
ria tych

>4 CSHS

cia w P020stałe rozstrzygnię- 
^E: ostatniego dnia
80:57 / RR ~~ Bułgaria
Sce), trzecie miej-
83:34 (o — Hisznania
s<atyi miejsce), Jugo-
^isce) TWł^ 69:47 o 7 
?:59 (o’ 9 ~ Francja,
^tnia RFN —

•2® (o 11 miejsce).
PAP

Premier ZSRR A. Kosygin 
przybywa do Polski

iKoszalin przed dożynkami

11 bm. przybywa do Polski z wizytą przyjaźni członek 
Biura Politycznego KC KPZR, przewodniczący Rady Mini­
strów Związku Radzieckiego Aleksiej Kosygin.
Wizyta ta, jest kolejnym 

świadectwem stale zacieśnia­
jącego się, opartego na bra­
terstwie idei i nierozerwal­
nych więziach obu naszych 
państw, partii i narodów, dą­
żenia do współdziałania i 
współpracy we wszystkich 
dziedzinach życia polityczne­
go, gospodarczego, naukowo- 
techńicznego, i kulturalnego.

Współpraca polsko-radziec­
ka dobrze przysłużyła się ży­
ciowym interesom naszego kra 
ju. Była decydującym czynni­
kiem odbudowy kraju, stała 
się dźwignią umożliwiającą 
szybki i wszechstronny roz­
wój socjalistycznej Polski, 
która dziś należy do 10 naj­
wyżej rozwiniętych państw 
świata.

Ta pozycja Polski, jej miej­
sce w socjalistycznej wspólno­
cie sprawiają, że kraj nasz 
cieszy się wysokim uznaniem 
i autorytetem na arenie mię­
dzynarodowej. Fundamentalne 
znaczenie braterskiej przyjaź­
ni i współpracy ze Związkiem 
Radzieckim podkreślił I se­
kretarz KC PZPR Edward 
Gierek na XIII Plenum KC 
PZPR, stwierdzając, że „przy­
jaźń ze Związkiem Radziec­
kim odpowiada żywotnym, na 
rodowym i państwowym inte-

0d 1 stycznia 1976 r.

Ubezpieczenia 
ochronne rolników

i ich rodzin
Rada Ministrów uchwaliła 

rozporządzenie w sprawie obo 
wiązkowych ubezpieczeń od na 
stępstw nieszczęśliwych wy­
padków i odpowiedzialności cy 
wilnej rolników.

Rolnicy indywidualni oraz człon 
kowie ich najbliższej rodziny zo­
staną objęci ochroną ubezpieczeni© 
wą, która zapewnia im świadcze­
nia w razie wypadków, jakie wy­
darzą się podczas pracy w gospo­
darstwie rolnym jak i poza pracą, 
w tym i w życiu prywatnym.

Przewiduje się świadczenia jed­
norazowe, a w przypadku ciężkie 
go inwalidztwa — dożywotnie ren 
ty. W okresie leczenia powypadko 
wego, przy pełnej niezdolności do 
pracy, rolnicy otrzymywać będą 
również dodatkowe świadczenia 
pieniężne. Istotne znaczenie dla 
właścicieli gospodarstw ma też 
ubezpieczanie od odpowiedzial­
ności cywilnej, które zapewnia wy 
równanie strat wyrządzonych in­
nym osobom w związku z prowa­
dzeniem gospodarstwa rolnego, 
które wymaga coraz większej me 
chanizacji i chemizacji dla osiąga 
n;a większych plonów. ,

Składka za oba te ubezpieczenia 
będzie niewielka, korzyści nato­
miast znaczne. Na przykład rocz­
na składka od gospodarstwa 5 ha 
wyniesie 300 zł, jednorazowe zaś 
świadczenie za każdy procent in­
walidztwa — 400 zł, a w razie pe’ 
nego inwalidztwa przysługiwać bę 
dzie rolnikowi dożywotnia renta 
w wysokości 10 tys. zł rocznie.

Rozporządzenie Rady Mini­
strów, które wejdzie w życie z 
dniem 1 stycznia 1976 roku, sta 
nowi wypełnienie istniejącej 
dotąd luiki w ochronie ubezpie 
czeniowej ludności wiejskiej. 
■Wprowadzenie ubezpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków i 
odpowiedzialności cywilnej roi 
ników jest wyjściem naprze 
ciw wielu zgłaszanym w tej 
dziedzinie postulatom, ^tanowi 
ono jednocześnie krok do dal 
szej poprawy bezpieczeństwa i 
higieny pracy wszystkich pra- 
cowników. Jest kolejnym ak­
tem w realizacji polityki so­
cjalnej partii. (PAP) i 

resom Polski, służy dobrze 
sprawie jej bezpieczeństwa 
oraz pozycji w Europie i 
w świecie”.

Świadectwem naszej pozycji jest 
rola, jaką odegrała Polska w pra­
cach przygotowawczych i w prze­
biegu Konferencji Bezpieczeństwa

Aleksiej Kosygin urodził się 
w rodzinie robotniczej w 
Petersburgu (Leningradzie) w 
lutym 1904 r.

W latach dwudziestych 
służył w armii, a następnie 
pracował w spółdzielczości 
spożywczej na Syberii. W 
1935 r. ukończył Instytut Włó­
kienniczy w Leningradzie, a w 
dwa lata później został tam 
dyrektorem fabryki przędzal- 
niano-tkackiej. Później prze­
szedł do pracy w aparacie 
partyjnym. /

W 1939 r. A Kosygin zo- 
staje mianowany komisarzem 
ludowym (ministrem) prze­
mysłu włókienniczego ZSRR, a 
po roku — w wieku łat 36 — 
zostaje zastępcą przewodni­
czącego Rady Komisarzy Lu­
dowych (Rady Ministrów 
ZSRR).

Po wojnie A. Kosygin zaj­
mował wiele ważnych stano­
wisk państwowych: pracował 
jako zastępca przewodniczą­
cego Rady Ministrów ZSRR, 
minister finansów, minister 
przemysłu lekkiego, przewod­
niczący Gospłanu.

Od 1960 r. piastuje stano­
wisko I zastępcy przewodni­
czącego Rady Ministrów, a od 
1964 r. jest szefem rządu 
ZSRR.

Zastępcą członka Biura 
Politycznego A. Kosygin został 
wybrany w 1946 r. od 1960 r. 
jest członkiem Prezydium (od 
1966 r. Biura Politycznego) KC 
KPZR.

Aleksiej Kosygin jest depu­
towanym do Rady Najwyższej 
ZSRR. Dwukrotnie został od­
znaczony tytułem Bohatera 
Pracy Socjalistycznej i cztero­
krotnie Orderem Lenina.

PAP •

Spotkanie przywódców 
KPZR i KPCz

10 bm. odbyło się na Kry­
mie spotkanie sekretarza gene 
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa z generalnym sekre 
tarzem KC KPCz, prezydentem 
CSRS, Gustavem Husakiem, 
który przebywa w Jałcie na 
wypoczynku. W toku spotkania 
omówiono aktualne problemy 
sytuacji międzynarodowej oraz 
dalszego rozwoju współpracy 
między Związkiem Radzieckim 
i Czechosłowacją. Przywódcy 
obu bratnich partii wysoko oce 
nili wyniki ostatniej sesji Kon 
ferencii Bezpieczeństwa i 
Współpracy, w Europie, jaka 
miała miejsce w Helsinkach.

PAP 

i Współpracy w Europie. Sidrces 
Konferencji, która otwarła przed 
wszystkimi narodami naszego kon 
tynentu nowe horyzonty pokojo­
wej i owocnej współpracy — jest 
rezultatem konsekwentnej polityki 
naszego kraju, której fundamen­
tem był, jest i będzie klasowy i 
narodowy sojusz ze Związkiem 
Radzieckim.

Niezwykle ważnym czynni­
kiem w umacnianiu i pogłę­
bianiu naszych związków z 
Krajem Rad jest stale rozsze­
rzająca się współpraca gospo­
darcza. O skali i znaczeniu 
rynku radzieckiego dla nasze­
go przemysłu świadczy fakt, 
iż obroty z ZSRR stanowią 
dziś niemal jedną trzecią glo­
balnych obrotów handlowych 
Polski z zagranicą. Szacuje 
się, że w bieżącym 5-leciu 
wzajemne obroty towarowe 
między obu naszymi krajami 
osiągną wartość ok. 15,3 mld 
rubli tj. o blisko 1,9 mld rubli 
więcej aniżeli przewidywały 
wstępne założenia umowy 5- 
letniej na lata 1971—75. Dla 
zobrazowania tempa rozwoju 
naszych stosunków gospodar­
czych ze Związkiem Radziec­
kim wystarczy powiedzieć, iż 
jest to niemal 50 proc, więcej 
aniżeli wartość wzajemnych 
obrotów towarowych w 5-Ie- 
ciu 1966—1970.

Szczególną rolę odgrywa ZSRR 
jako nasz główny dostawca no­
woczesnych dóbr inwestycyjnych.

ZSRR jest dla nas również naj­
poważniejszym dostawcą ważnych 
surowców. Dość, przypomnieć, że 
w latach 1950—74 zakupiliśmy na 
rynku radzieckim 105 min ton ro­
py, 197 min ton rudy żelaza, ok. 
2 min ton bawełny i 19 min ton 
zboża.

Polska z kolei, zajmująca dru­
gie miejsce wśród socjalistycz­
nych partnerów handlowych 
ZSRR, dostarcza do Związku Ra­
dzieckiego wiele wyrobów prze­
mysłowych.

Polsko-radziecką współpra­
cę gospodarczą charakteryzuje 
nie tylko duży wzrost global­
nych obrotów handlowych i 
korzystna ich struktura, lecz 
także coraz wyraźniejsze po­
wiązania wynikające z koope­
racji i specjalizacji produkcji.

Dowodem nowych jakościowo 
stosunków jakie charakteryzują

Dokończenie na str. 2

W latach 1976—1980, wsku­
tek utrzymującego się odpły­
wu młodzieży wiejskiej do za­
wodów pozarolniczych, zwięk­
szy się liczba gospodarstw po­
zbawionych następców, a tak­
że liczba osób starszych, za­
wodowo czynnych w rolnic­
twie. Należy zatem zakładać, 
że wzrośnie obszar ziemi prze­
kazywanej państwu, głównie 
za renty. Ziemia ta będzie 
wymagać intensywnego za­
gospodarowania.

W warunkach malejących 
zasobów żywej pracy ludzkiej

Żniwa na finiszu

Kombajny schodzą z pól
Żniwa w Wielkopolsce wchodzą w końcową fazę. W wo­

jewództwach kaliskim, konińskim, poznańskim i leszczyń­
skim dobiega końca koszenie zbóż. Zamiast styg, które do­
minowały w krajobrazie żniwnym, pojawiły się stogi zboża 
i uprzątniętej po kombajnach słomy. Natychmiast dokonuje 
się podorywek. Dobrze po wschodziły zasiane wcześniej po- 
plony ścierniskowe. Dokonuje się uprawy gleby pod rzepak.
Podczas piątkowego objazdu 

województw poznańskiego i 
leszczyńskiego w niewielu 
tylko miejscach udało nam się 
spotkać pracujące jeszcze na 
polach kombajny. Np. w wo­
jewództwie leszczyńskim, gdzie 
w gminach, jak Mochy i Wi­
jewo całkowicie zakończono 
żniwa, dokonano przerzutów 
sprzętu do gminy Góra. O za­
kończeniu żniw zameldowały 
w ubiegły piątek Państwowy 
Ośrodek Hodowli Zarodowej 
w Osowej Sieni j Kombinat 
PGR Karolew.

Podobne meldunki wpływały 
również od wielu jednostek 
uspołecznionych z innych woje 
wód>ztw Wielkopolski. Po Kom 
binacie PGR Naramowice, 
który zaprosił swoilch żniwia­
rzy w czwartek na dożynkową 
kolację, podobnie uhonorował 
swoich pracowników Kombinat 
PGR Golębin Stary, gdz'e 
zbiór zakończono w ubiegły 
p^tekt W sobotę taki meldu­
nek złożyła dyrekcja Kombi-

natu ‘Manieczki w woj. poz­
nańskim i Przedsiębiorstwa 
PGR Maliniec w woj. koniń­
skim.

Niestety, w końcowej fazie żniw 
nie udało się uniknąć przypad­
ków pożarów powstałych przeważ 
nie na skutek nieostrożności luh 
lekkomyślności ludzkiej. Między 
Bukowcem Górnym a Mechcinem 
w woj. leszczyńskim podczas zbio 
rów kombajnowych zapalił się łan 
zboża, ogień przerzucił się na po 
bliski miodnik leśriy. Straże pożar 
ne z okolicznych miejscowości 
ugasiły pożar. Pod Szlichtygową 
spłonął hektar zboża w miejsco­
wym PGR. Interwencja strażaków 
i okolicznych mieszkańców zapo­
biegła rozprzestrzenieniu się po­
żaru, który powstał od irAry trak 
tora, zagrażając zebranym już plo 
nom. Dwa wozy straży pożarnych 

z Włoszakowic i Bukowca Górne­
go musiały pojechać na pole jed 
nego z rolnikó v z Grotnik, który 
wbrew zakazom samowolnie pod­
palił ścierniska, aby zniszczyć... 
zielsko.

Jeszcze raz w tym miejscu
Dokończenie na str. 2

W Koszalinie trwają przygotowania do tegorocznych ogólnopol­
skich dożynek. Roboty widoczne sq na każdym kroku. Domy otrzy­
muję nową elewację, modernizuje się ulice. Jedna z głównych 
arterii miasta, ul. Zwycięstwa, jest obecnie poszerzana i całkowi­
cie przebudowywana. Dwie jezdnie przedzielone pasem zieleni nie 
tylko podniosą estetykę miasta w tym rejonie, ale nadto zwięk­

szą bezpieczeństwo ruchu w centrum.
Na zdjęciu: domy u zbiegu ulic Księżnej Anastazji i Dąbrówki 
otrzymują kolorową elewację. Sztukatorzy odnawiają m. in. rzeźby, 

(za) 
Fot. — H. Kamza

PROGRAM GOSPODAROWANIA GRUNTAMI ROLNYMI W LA­
TACH 1976 - 80 © ROZWÓJ PRODUKCJI WARZYW I OWO­
CÓW © DECYZJE W SPRAWIE INWESTYCJI ZLECANYCH POZA 
BILANSEM I ROZDZIAŁ ROBÓT BUDOWLANO-MONTAŻOWYCH. 

Z prac Prezydium Rządu
Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 8 bm. Prezy­

dium Rządu, nawiązując do uchwał XV Plenum KC PZPR 
w sprawie poprawy wyżywienia narodu i rozwoju rolnic­
twa, rozpatrzyło program gospodarowania gruntami rolnymi 
w latach 1976—1980. Przyjęta uchwała zapewnia organiza­
cyjne, ekonomiczne i materialno-techniczne warunki do 
trwałego i efektywnego zagospodarowania wszystkich grun­
tów rolnych.

na wsi, utrzymanie i utrwale­
nie tempa wzrostu ‘produkcji 
na całej powierzchni gruntów 
rolnych zakłada znaczne 
zwiększenie wydajności pracy

Dokończenie na str. 3 
v ... ' . . . .

Podwyżka cen skupu 
żywca wieprzowego 

i mleka
W celu poprawy zaopatrze­

nia rynku, zwiększenia zain­
teresowania rolników wzro­
stem produkcji żywca wiep­
rzowego i mleka, Rada Mini­
strów na wniosek Biura Poli­
tycznego KC PZPR postanowi 
la podwyższyć z dniem 11 
sierpnia 1975 roku ceny sku,pu 
tych oroduktów.

Cenę skupu żywca wieprzo­
wego podwyższą się o 3 zł na 
1 kg licząc wg. 'wagi żywej (o 

^ok. 11 proc.).
Cenę skupu mleka pod­

wyższa się w porównaniu z ce 
narrii obecnie obowiązującyjni 
średnio o 50 gr na litrze, a 

I więc o 14 proc., z tym że z 
dniem 11 sierpnia 1975 r. pod 
nosi się tę cenę o 30 gr. na 1 
litrze, a z dniem 1 listopada o 
dalsze 20 gr na 1 litrze.

Wydatki państwa w związ­
ku z podwyżką cen żywca 
wieprzowego i mleka na rzecz 
producentów rolnych wzrosną 
w 1975 r. o 9,4 mld zł, a w ro­
ku 1976 o 9.8 mld zł.

Jakkolwiek nowe ceny sku 
pu obowiązują od 11 sierpnia 
br., to jednak w przypadkach, 
w których żywiec wieprzowy 
został dostarczony w sobo­
tę, dnia 9 sierpnia br., dosta­
wy takie zostaną rozliczone 
również według nowych, pod­
wyższonych cen, a różnica na 
korzyść dostawcy będzie wy­
płacona po 11 sierpnia, br.

Decyzje te są konsek­
wentnym wyrazem realizacji 
rolityki rolnej PZPR i ZSL i 
zmierzają do dalszego rozwo­
ju produkcji artykułów żyw­
nościowych. (PAP)



Dobry miesiąc Duży wysiłek państwa na rzecz gospoddrki żywnościowej

w fabrykach Poznania Korzystniejsze warunki ekonomiczne
Święto narodowe 

Singapuru..

Mimo nasilenia urlopów I obezwładniających upałów ra- 
łogi poznańskich fabryk wyprodukowały w lipcu o 12,7 pro­
cent więcej towarów (względnie też świadczyły usługi) niż 
przed rokiem, wykonując planowe zadania miesiąca w 103,2 
procentach. Jest to bezsprzeczny sukces.

(
z

dla producentów rolnych
Podjęte na ostatnim posiedzeniu Rady Ministrów, zgodnie 
zaleceniem Biura Politycznego KC PZPR, decyzje • pod-

Na podkreślenie zasługuje 
przy tym fakt, że poziom za­
trudnienia w fabrykach Pozna 
nia był w lincu o 0,4 procent 
niższy, aniżeli w lipcu 1974 ro­
ku. Cały wysoki (wyższy od 
planowanego na br.) przyrost 
produkcji zawdzięczać więc na 
leży doskonalszej organizacji i 
technice wytwarzania, jeszcze 
lepszej dyscyplinie oraz wzro­
stowi wydajności pracy ludzi 
i maszyn.

Trzeba też powiedzieć o du­
żej skuteczności zabiegów ad­
ministracji przemysłowej i 
służb pomocniczych w fabry-

Zmarł D. Szostakowicz
W sobotę wieczorem zmarł w 

Moskwie w wieku 68 lat czołowy 
kompozytor radziecki. Dmitrij Szo­
stakowicz. Przyczyną zgonu była 
choroba serca.

Dmitrij Szostakowicz urodził się
25 września 1906 roku Pe-
tersburgu. Jest autorem 15 symfo­
nii, wielu koncertów (skrzypco­
wych i fortepianowych), oratoriów, 
oper, baletów, muzyki filmowe i. 
Sławę światową przyniosła mu VII 
Symfonia Leningradzka (skompo­

nowana i po raz pierwszy wykona 
na podczas ©bieżenia Leningradu 
przez wojska hitlerowskie). Pierw 
szą symfonię napisał mając nie- 
snełna 20 lat. W 1927 roku uzyskał 
dyplom na konkursie chopinow­
skim w Warszawie.

Szostakowicz był jednym z naj­
większych współczesnych symfoni­
ków.

7,3 swą twórczość kompozytor 
■ bvł wielokrotnie odznaczany nagro 
darni państwowymi i międzynaro­
dowymi. (PAP)

kach, starających się ulżyć lu­
dziom w bezpośredniej produk 
cji poprzez systematyczne chło 
dzenie pomieszczeń, ciągłe za­
opatrywanie robotników w na­
poje orzeźwiające no i, oczywi 
ście, w materiały, narzędzia, do 
kumentacje i inne pomoce pro 
dukcyjne.

Ze wstępnych obliczeń po­
znańskiego Urzędu Statystycz­
nego wynika, że załogi fabryk 
Poznania wytworzyły w lipcu 
ponadplanowe towary i usługi 
o wartości 133,3 min zł. Rynek 
wchłonął je jak gąbka wodę. 
Szkoda więc, że nie wszystkie 
poznańskie załogi zdołały wy­
konać w lipcu swe zadania. 
Np. Poznańskie Zakłady Obu­
wia „Domena” i parę innych 
nie wykonały swych miesięcz­
nych zadań. Ich niedobory nie 
są duże, wynoszą 5 min zł, ale 
w gospodarce*się liczą. Nie wat 
pimy więc, że w następnych 
miesiącach zostaną odrobione.

I na koniec: średnie płace no 
minalne w poznańskim prze­
myśle osiągnęły w lipcu po­
ziom 3348 zł były o 10.8 pro­
cent wyższe, niż przed rokiem.

(pch)

niesieniu z dniem 11 sierpnia br. cen skupu mleka i trzody 
chlewnej są wyrazem kolejnego, dużego wysiłku państwa 
na rzecz gospodarki żywnościowej i konsumenta. Jest to bo­
wiem, przy zachowaniu dotychczasowych cen detalicznej 
sprzedaży mleka i mięsa, dodatkowe poważne obciążenie dla 
naszej gospodarki narodowej.
Decyzje te dowodzą raz 

jeszcze konsekwentnej reali­
zacji stale doskonalonej, sto­
sownie do potrzeb i w tąpsee 
o dobro społeczeństwa, polity­
ki rolnej oraz przyjętego nie­
dawno, bo w październiku ub. 
roku na XV Plenum KC PZPR, 
perspektywicznego programu 
dalszej poprawy wyżywienia 
narodu i rozwoju rolnictwa.

Do osiągnięcia tych celów 
nie wystarczy jednak tylko na 
kreślenie zadań. Muszą być 
równocześnie kształtowane od 
powiednie warunki ekonomi­
czne, a więc stosowane bodź­
ce pobudzające rolników do 
rozwijania produkcji także w 
tych działach, w których jej 
opłacalność, na skutek rosną­
cych kosztów wytwarzania, 
zmalała, w rezultacie czego 
zamiast ^zrostu występują 
tendencje spadkowe.

Takie tendencje spadkowe, m. fn. 
w wyniku mniejszych w ub. roku

zbiorów pas® wystąpiły br.,

Żniwa na finiszu
Dokończenie ze str. 1

apelujemy o zachowanie jak 
największej ostrożności, gdyż 
upalna pogoda stwairza ogrom 
re niebezoieczeństwo wybu­
chu pożarów, szczególnie pod­
czas ómłotów, wykonywanych 
przy użyciu ciągników. Bez­
względnie konieczne jest sto­
sowanie się do przepisów prze 
ciwpoźarowych przy stogowa- 
Uiu zbóż i słomy, które nie 
moną znajdować się w bezpo­
średnim sąsiedztwie zabudo­
wań. (emp)

A Nieprzestrzeganie przepisów 
przez 22-letniego Ryszarda L. do­
prowadziło w Wałczu do zderzenia 
się nrowadzonei przezeń cięża­
rówki z samochodem osobowym 
marki ..Fiat”. Kierowca „Fiata” 
odniósł lekkie obrażenia, natomiast 
uszkodzenia przv tvm samochodzie 
szacuje się na 50 000 zł.

« Podczas wykonywania 
żniwnych w Margoninie w 
pilskim zapalił się kombajn, 
ty ocenia się na 30 000 zł.

prac 
woj. 

Stra-

• W Kotlinie w woj. kaliskim 
przewrócił się jadacv z nadmierną 
s-wbkośćia motocyklista D. J. Od­
niósł on wraz z synem obnażenia. 
Oboje przebywają w szpitalu.

A Z Karska w woj. kaliskim 
przewieziono z obrażeniami do szni 
tala motorowerzystę G. S., który 
uderzył w przydrożny słup.

A W Pleszewie zderzył sie z wi­
ny traktorzysty L. M. prowadzony 
przezeń ciągnik z samochodem. Pa 
s^żerka samochodu doznała ziarna 
nia nogi i została przewieziona do 
szpitala, (b)

' Zachmurzenie małe lub umiar­
kowane. Lokalne burze. Tempera 
tura maksymalna od 25 st. na 
wschodzie do 32 st. na zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z 
kierunków wschodnich.
llB8KB3BeSQ3SBBdS9BaSKIBIIlllt

Dzisiejszy serąrfs InformocyJny 
opracował Bogdan Zdanowski.

STRONA

Premier ZSRR A. Kosygin
przybywa do Polski

Dokończenie ze str. 1
naszą współpracę ze Związkiem 
Radzieckim są przedsięwzięcia do­
tyczące wspólnej polityki inwe­
stycyjnej. Do takich zaliczyć na­
leży nasz udział w budowie wiel­
kiego rurociągu gazu w Orenbur-

cej mierze przyczynią się do 
nadania nowych impulsów 
współpracy polsko-radziec­
kiej.

DRW i RWP a ONZ
git, budowie kombinatów 
stowego i celulozowego na 
Związku Radzieckiego.

Istotne znaczenie dla

azbe- 
terenie

naszej
współpracy ma również rozszerze­
nie i pogłębienie różnorodnych 
form współdziałania w sferze 
nauki i techniki.

Dalszy aktywny rozwój 
współpracy gospodarczej mię­
dzy Polską i ZSRR wymagać 
będzie nowych przedsięwzięć
o charakterze długookreso-
wym, które z jednej strony 
będą odpowiadały gospodar­
czym tendencjom rozwojowym 
obu krajów, z drugiej zaś — 
pozwolą na rozszerzenie trwa­
łych powiązań produkcyjno- 
handlowych.

Wizyta premiera A. Kosygi­
na i jego rozmowy z przywód­
cami naszego kraju, których 
istotnym elementem będzie 
przeanalizowanie stanu koor­
dynacji narodowych planów 
gospodarczych Polski i ZSRR 
na lata 1976—80, w dęcydują-

Dzisiaj posiedzenie 
Rady Bezpieczeństwa
W poniedziałek 11 sierpnia 

zbierze się Rada Bezpieczeń­
stwa ONZ aby zatwierdzić 
projekty dwóch jednobrzmią­
cych rezolucji, zalecających 
przyjęcie Demokratycznej Re­
publiki Wietnamu i Republiki' 
Wietnamu Południowego' do 
ONZ.

Projekty obu rezolucji 
przygotowane zostały w komi­
tecie do spraw przyjmowania 
nowych członków, przez dele­
gacje Białorusi, ChRL, Guja­
ny, Iraku, Mauretanii, Kame­
runu, Szwecji, Tanzanii i 
ZSRR.

Przedstawiciele USA i Ko­
staryki oświadczyli, że nie po­
prą projektów rezolucji za­
wierających zalecenie komite­
tu w sprawie przyjęcia DRW 
i RWP do ONZ. (PAP)'

zwłaszcza na przełomie pierwszego 
i drugiego kwartału, w produkcji 
i skupie mleka. Dzięki maksymal­
nemu wysiłkowi organizacyjnemu 
i poprawne sytuacji paszowej skup 
mleka utrzymuje się obecnie M 
poziomie zbliżonym do tego same­
go okresu -uh. ‘roku, ale jest niż­
szy od planowanego na br. Rów­
nocześnie jest coraz większy popyt 
ni mleko i jego przetwory. Np. 
sprzedaż masła wzrasta miesięcz­
nie o 15 proc. — ,17 proc., a mleka, 
twarogów, napojów mlecznych — 
e S proc. — 17 proc., podczas gdy 
stale maleje popyt na masło roś­
linni czy smalec, których przemysł 
spożywczy mógłby dostarczyć zna­
cznie więcej.

To rosnące zapotrzebowanie na 
mlekd i jego przetwory utrzymuje 
s>ę mimo, że mamy jedno z naj­
wyższych w świecie spożycie tych, 
produktów w przeliczeniu na jed­
nego mieszkańca i przewyższamy 
pod tym względem nawet takie 
kraje, jak Dania, USA, Holandia, 
Francja czy Kanada.

W jeszcze szybszym tempie 
wzrasta zapotrzebowanie ryn­
ku na mięso i jego przetwory, 
chociaż i w spożyciu tych 
produktów znajdujemy się na 
poziomie m. in. takich krajów 
jak np. Holandia lub Dania. W 
tym pięcioleciu spożycie mię­
sa i jego przetworów wzrosło 
w Polsce w przeliczeniu na 1 
mieszkańca o 17 kg, czego w 
tak krótkim czasie nie osiąg­
nęło dotychczas żadne pań­
stwo. Nie wystarczyło to jed­
nak do pełnego zaspokojenia 
bieżącego zapotrzebowania, któ 
re w następnych latach, przy 
wciąż rosnących dochodach 
ludności, będzie niewątpliwie 
jeszcze wyższe. Dowodzi to, że 
społeczeństwo nasze jest co­
raz zasobniejsze i żyje coraz 
dostatniej, co jest głównym za 
łożeniem snołeczno-gospodar- 
czej polityki partii.

W tej sytuacji niezbędne Jest 
uruchomienie bodźców ekonomicz­
nych przeciwdziałających tenden­
cjom snadkowym, a równocześnie 
zachęcających rolników do dalsze-

go rozwoju produkcji zwierzęcej. 
I taki cel przyświecał podjętym 
decyzjom: stworzenie korzystniej­
szych ekonomicznych warunków 
produkcji mleka oraz trzody chlew 
nej, której pogłowie w gospodar­
stwach chłopskich, jak wynika z 
tegorocznego spisu czerwcowego, 
spadło o ok. miliona sztuk w po­
równaniu z ub. rokiem. Na szczęś­
cie spadek w hodowli trzody 
chlewnej w gospodarstwach chłop­
skich został w zasadzie wyrówna­
ny wzrostem pogłowia tych zwie­
rząt w gospodarstwach uspołecz- 

Dokończenie na str. 3

Z okazji świata narodowy 
Singapuru, przypadająceB„ 
dniu 9 sierpnia, przewodni? 
cy Rady Państwa Henryk r’ 
łoński wystosował depesze 
tulący jną do prezydenta B 
jamina Henry Shearesa.’ 65

PAP

...i Ekwadoru
Z okazji święta narodowe?. 

Ekwadoru, przypadającego w 
dniu 10 bm. przewodnicząc, 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
skj wystosował depeszę grat, 
lacyjną do prezydenta, genera 
ła Guillermo Rodiriguez Lara

PAP

n 
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Telegram przywódców ZSRR
Ł. Breżniew, N. Podgórny i A. 

Kosygin wystosowali telegram do 
prezydenta Indii. F. Ali Ahmeda i 
premiera I. Gandhi. w którym po­
zdrawiają przywódców indyjskich 
w zw;ązku z czwarta rocznica pod­
pisania porozumienia o pokoiu, 
przvjażni i współpracy między 
ZSRR i Indiami.

Wywiad G. Forda
Prezydent USA G. Ford, w wy­

wiadzie udzielonym amerykańskiej 
rozgłośni telewizyjnej „PBS” po­
zytywnie ocenił wyniki zakończo- 
nej w Helsinkach Konferencji Bez 
pieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie. Konferencja ta — powiedział 
— zwiększyła szanse osiągnięcia po 
rozumienia w sprawie ogranicze­
nia strategicznych zbrojeń nuklear 
nych (SALT) i stworzyła mocne 
podstawy dla pokoju w Europie.

Premier Turcji o bazach USA

stronnych porozumień międzv Tur 
eją i Stanami Zjednoczonymi.

Stosunki Francja - Peru
Francuskie ministerstwo spraw 

zagranicznych poinformowało w 
czwartek wieczorem, że Francja i 
Peru postanowiły wznowić stosun­
ki dyplomatyczne. Peru zerwało 
stosunki dyplomatyczne z Francją 
w lipcu 1973 r. na znak protestu 
przeciwko francuskim próbom nu­
klearnym na Pacyfiku.

Premier Turcji, S. Demlrel
oświadczył, że w związku z decy­
zjami rządu tureckiego, począw­
szy od 25 lipca br. została przerwa 
na działalność wszystkich obiek­
tów wojskowych w Turcji, które 
funkcjonowały na zasadzie dwu-

Zakończenie procesu w Grecji
W Grecji zakończono, toczący 

się od trzech tygodni przed try­
bunałem wojskowym, proces w spra 
wie wykrytego w armii greckiej 
spisku w lutym br. Z 21 oskarżo­
nych, 14 zostało skazanych na wy­
roki więzienia od 4 do 12 lat, pozo 
stałych uniewinniono.

Eksplozja w fabryce
W czwartek w fabryce farb na

V, Goncalves ponownie na czele gabinetu

Zaprzysiężenie nowego
rządu w Portugalii
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W Portugalii przezwyciężony został trwający przez dłnisę 
ezas kryzys rządowy. W piątek został zaprzysiężony n«wy 
rząd Portugalii na którego czele stanął ponownie Yasco Gon
calves.
W skład rządu wchodź! 

dwóch wicepremierów — puł­
kownik Arnao Metelo b. mini 
ster administracji i profesor 
Teixeira, Ribeiro, dziekan uni 
wersytetu w Coimbrze. Mini­
strem spraw zagranicznych zo 
stał Mario Ruivo. b. sekretarz 
st^nu d/s rybołówstwa.

Pod przewodnictwem premie 
ra Goncalvesa odbyło się o ter w 
sze posiedzenie nowego rządu 
Portugalii.

Z poznańskiej „Centry’

Nowości elektrochemii

Muzyka 
F. Nowowiejskiego 

w Stralsundzie
W ramach koncertów letnich w 

Stralsundzie (NRD) tamtejszy wir­
tuoz Dietrich W. Prost odegra w 
sierpniu i wrześniu br. 8 Symfonię 
organową polskiego kompozytora 
Feliksa Nowowiejskiego. Koncerty 
odbywają sie w średniowiecznym 
Kościele Mariackim na instrumen­
cie z 1659 r. Cieszą się zaintereso­
waniem turystów, w tym okresie 
licznie odwiedzających Stralsund.

(na)

przedmieściu Brukseli nastąpił 
groźny wybuch. Trzech pracowni­
ków zostało zabitych, a kilku od­
niosło rany. Fabryka została czę­
ściowo zniszczona.

Wzrost cen w EWG
Opublikowane w piątek w Bruk­

seli oficjalne dane statystyczne wy 
kazują stały, znaczny wzrost cen 
w krajach EWG. W okresie od 
czerwca 1974 do czerwca 1975 eeny 
wzrosły: w W. Brytanii — o 26,2 
proc., w Irlandii — o 24.5 proc., 
we Włoszech — o 19.9 nroc- w Bel 
gii — 12,5 proc., we Francji — o 
11.7 proc., w Danii o 19,6 proc., w 
Holandii — o 19,1 proc, i w RFN 
— o 6,4 proc.

500 osób utonęło w Si Kiangu
Agencja AFP. nowołująe sie na 

ukazujący sie w Hongkongu dzień 
nik „South China Morning Post” 
informuje, że ubiegłe, niedzieli w 
wvniku kolizji dwóch M90-tono- 
wych nromów na rzece Si Kian- 
] pontonu utonęło co najmniel 
500 osób.

Powódź w Chinach
Agencia Reutera donosi z Peki­

nu. że w wyniku powodzi komu­
nikacja kolejowa miedzy stolica i 
południowymi rejonami Chin zo­
stała wstrzymana.

Specjaliści z Zakładu Do­
świadczalnego Centralnego La­
boratorium Akumulatorów i 
Ogniw w Poznaniu opracowali 
■wiele nowych urządzeń dla 
przemysłu elektrotechnicznego 
i elektrochemicznego. Wykona 
no tu m. in. serię tzw. .sedy- 
mentatorów — urządzeń wy­
korzystywanych do analizy 
wielkości nyłów i ptranuWów. 
Przy ich pomocy można okreś­
lać m. in. stopień zanieczysz­
czeń przemysłowych. Niewiel­
ki przyrząd pozwala ustalić 
precyzyjnie nrocentowy skład 
pyTów od 1 do 60 mikronów.

Dla zakładów przemysło­
wych korzystających z akumu 
latorów srebrno-cynkowych 
wyprodukowano automaty do 
ładowania tych akumulatorów. 
Zapewniają one precyzyjną 
kontrolę podczas ładowania 
akumulatorów i umożliwiają 
ich pełne wykorzystanie. We 
wszystkich zakładach przemy­
słu elektrochemicznego wytwa 
rzajacych ogniwa i baterie za­
instalowano nowe woltomierze, 
które służą do automatycznej 
kontroli napięcia różnych ty­
pów baterii i ogniw. Pozwalają 
one skrócić czas badań i po­
miarów w porównaniu do tra­
dycyjnych mierników. (PAP)

Premier oświadczył że dnia 
łalność gabinetu odoowiadać 
będzie interesom całeeo naro­
du portugalskiego. Do zadań 
rządu będzie należało, umocnię 
nie zdobyczy demokratycznych 
osiągniętych w toku rozwoin 
procesu rewolucyjnego, oote 
nie kresu wypadkom narusza­
nia porządku publicznego, nod 
jecie kroków w celu ustabilin 
wania gospodarki i orzezwycię 
żenią kryzysu stos cod arcze^o.

Rada ministrów powzięła ir 
chwałę, w której Podkreśla 
„wyjątkową doniosłość ścisłej 
koordynacji działalności rządu 
z działalnością nolitycznego 
dyrektoriatu”.

Rada ministrów postanowiła 
rozpisać wewnętrzna pożyczkę 
na sumę 5 miliardów escudoi 
zatwierdziła dekrety o nacie- 
n^liiz.acji wielkiej stoczni firmy 
,.Setenave”.' jednego towarzy­
stwa transportowego i jednej 
firmv handlu nierucbomo5c> 
mj. Uznano za konieczne nkreś 
lehće ram działalności sektora 
Prywatnego. (PAP)

por 
mc 
cln 
nic 
SCO 
na 
tra' 
ni 
sta 
prz 
Ka 
jer

jor 
dzi

wo

tak 
uw

doi
rod 
pet 
Np 
w: 
pi 
zdr 
nia 
P 
kol

Terroryści japońscy 
wylądowali w Libii

Samolot japoński typu ,,DCJ' > 
terrorystami japońskimi i czter’' 
ma dobrowolnymi zakład11'112® 
na pokładzie wylądował na I©®' 
sku w Trypolisie o godz. 145 w 
su warszawskiego w u*115, 1 
czwartku na piątek. Jak P01^' 
agencja Reutera, samolot zatw 
mał się w odległym punkcie 0 
niska i został natychmiast 
ny przez samochody policU1’ 
straż pożarną i karetki pogot’*. 
Na pokład weszli przedstawK' 
władz libijskich. Terroryści d _ 
li broń i oddali się w ręce wU 
Trzema samochodami odwiew 
ich w nieznanym kierunku.

Czterech zakładników i 
więciu członków załogi sam° 
zwolniono. Nie odnieśli °nl 

nych obrażeń. (PAP)
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Kobyliński (pAMamy pomysł”.
Rys. — S.
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Zarządzenie Ministra Zdrowia i Opieki Społecznej

Służba zdrowia w nowym
układzie administracyjnym kraju

w związku z nowym podziałem administracyjnym kraju 
ukazały się zarządzenia Ministra Zdrowia i Opieki Społecz­
ni w sprawie organizacji i wzorcowych statutów zespołów 
opieki zdrowotnej, organizacji i wzorowego statutu woje­
wódzkiego szpitala zespolonego i specjalistycznych zespołów 
pieki zdrowotnej oraz w sprawie organizacji i statutu wo­

jewódzkiego szpitala specjalistycznego.'ego 
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)łoń 
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lera 
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W nowym układzie admini- 
-tracyjnym podstawowymi jed 
Lkami służby zdrowia są 
‘ cpoły opieki zdrowotnej, któ 
vch naczelnym zadaniem jest 

upewnienie wszechstronnych i 
destępnych świadczeń lekar- 
skjch dla ludności. Podstawo­
wy obszar działania zespołu ja 
kim jest obwód zapobiegaw- 
ro-leczniczy obejmuje teren 
omieszkały przez 30 do 150 
p-i. mieszkańców w jednym 
lib kilku miastach i sąsied- 
jch gminach. Miasta liczące 
ponad 150 tys. mieszkańców 
megą stanowić 1 lub więcej 
obwodów zapobiegawczo-lecz- 
mczych w zależności od miej­
scowych warunków. Również 
na terenach © dużej koncen­
tracji skupisk miejskich obwód 
zapobiegawczo-leczniczy może 
stanowić obszar zamieszkały 
przez więcej, niż 150 tys. osób. 
Każdy obwód dzieli się na re­
jony. Rejon miejski obejmuje 
3-5 tys. mieszkańców, a re­
jon wiejski 3 — 6 tys. Promień 
działania rejonu wiejskiego 
nie powinien przekraczać 5 — 
8 km. Podział zarówno na ob­
wody, jak i na rejony powi­
nien być przeprowadzony w 
taki sposób, aby jak najlepiej 
uwzględniał miejscowe warun 
ki i zapewniał wszechstronną 
dostępność świadczeń.
Zarządzenie określa szczegółowo 

redzaj placówek sprawujących 
pedstawową opiekę zdrowotną. 
Np. dla ludności wiejskiej sprawo­
wana jest ona poprzez wiejskie, 
pninne i przyzakładowe ośrodki 
tdrowia. W ich skład, poza porad- 
lią ogólną i stomatologiczną, mo- 
P wchodzić również poradnie d’a 
kobiet i dzieci, pracownie diagno- 
ityczne.
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Dokończenie ze str, 1
* rolnictwie, poprzez nasyce- 
nie go odpowiednim sprzę­
tem i urządzeniami technicz-
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nymi, stanowiącymi substytu- 
ubytku siły roboczej. Bie- 

rz^ się pod uwagę dalszy 
Wzrost popytu na ciągniki i 
maszyny rolnicze. Przemysł 
maszyn rolniczych będzie dą- 
/ do maksymalnego zaspo- 
wjenia potrzeb rolnictwa w 

ważnej dziedzinie.
zczeSólną uwagę zwrócono 

ze efektywne wyko- 
^ystanie techniki w produk- 
2‘ rolnej może następować w 

koncentracji, w 
L.nych formach, ziemi i do- 

ujących się przeobrażeń , w 
^ukturze rolnictwa. Proces 
nnu, pozwafa na stosowanie 
ornń°CZesny^b form i metod 
Alzacji pracy i zarządza- 

sia rolnictwem.
odbiorcami przej 

paku63 ? Posiadanej przez 
siwa ° Zlemi ^dą gospodar- 
EDóLUiSpołecznione: PGR-y, 
W S"" , . P^^ine i 

Pnd- nie kołek rolniczych, 
nieczn^^ jednocześnie ko 

dalszego rozwoju 
rolników indywi-^^polów 

halnych
zagos^^* °raz ich udziału w 
gi^n?n arowaniu remi. Uwz 

inter* y dobrze 
rolników in- 

°n- mOgH 
^ty n- dzierżawie nowe 
łożenia racji sw°jego 
m°ga J . 3dz rozdrobnienia 
Wednin'C ,przez nich odpo-

Uqa] Wykorzystane.
Kc pzpPe Przez. XV Plenum 
n‘e Wzrnct zadania w dziedzi- 
lury . 1 Poprawy struk- 
r^’nież yzywienia znalazły 
Przez Pre^^H,1Ci^ w P°wziętej 

która yd;um Rz^du d^y- 
r“a Warn , ,tyczy zapewnie- 
Pr°dukcii nków d° rozwoju 
°raz ich Warzyw i owoców 
r°ku 19Rn agOsPodarowania do 
HyCh, 1 w latach następ-

Zał •
^■nanh?"L na 19", w po- 
sPożyCja 0 roku 1973, wzrost 
>zyw ow??ów 0 135 proc.

't 01 proc- wymaga 
*°iu t>rr,ziPr,Zy.s.pieszenia roz- 
1 ysoRa , ukcji ogrodniczej. 
Ożycia vVnamika wzrostu 

°woców i warzyw

W nowym akcie prawnym dużą 
“wagę zwraca się na rolę i znacze­
nie tzw. służb społecznych. Pole­
gają one na prowadzeniu żłobków, 
domów małego dziecka, domów 
rencistów, a także prowadzeniu re­
habilitacji zawodowej, a w niektó­
rych przypadkach również na 
udzielaniu pomocy społecznej. Ta 
nowa funkcja placówek służby 
zdrowia ma na celu lepsze zaspo­
kajanie potrzeb życiowych osób 
niezdolnych do pracy ze względu 
na wiek lub stan zdrowia. Np. 
działalnością opiekuńczą objęte 
będą wszystkie dzieci do lat trzech 
matek pracujących oraz dzieci w 
tym samym wieku pozbawione 
opieki rodziny.

Niezwykle istotną cechą no-

Korzystniejsze warunki ekonomiczne
dla producentów rolnych

Dokończenie ze itr. i 
nionych. Problem jednak w tym, te 
na bieżący rok, uwzględniając 
wyższe zapotrzebowanie na mięso 
i jego przetwory, które w ok. 7« 
proc, zaspokajane jest produkcją 
żywca wieprzowego, zakładaliśmy 
większy niż przed rokiem skup.

W wyniku tego spadku dosta­
wy trzody chlewnej są natomiast 
mniejsze niż w tym samym okre­
sie ub. roku. Gdybyśmy mieli o 
ten milion tuczników więcej, moż­
na byłoby podnieść spożycie mięsa 
i jego przetworów jeszcze o 2 kg 
w przeliczeniu na 1 mieszkańca, a 
ponieważ ich nie ma, staramy się 
sprostać zapotrzebowaniu rynku 
redukcją eksportu mięsa, co jest 
dużym obciążeniem naszego bilan­
su płatniczego oraz konsumpcją 
zgromadzonych wcześniej zapasów 
mięsa w chłodniach składowych.

Nie należy bowiem oczeki­
wać, że słuszne i jak najbar­

wynika z potrzeb racjonalne­
go żywienia.

Warunkiem wykonania przy 
jętych zadań będzie poprawa 
zaopatrzenia producentów w 
maszyny i urządzenia do sa­
downictwa i ogrodnictwa. 
Czynnikiem aktywizującym 
rozwój produkcji ogrodniczej 
i poprawę zaopatrzenia rynku 
będzie dalsza rozbudowa 
chłodnictwa i przetwórni wa­
rzyw i owoców.

W podjętej decyzji zakłada 
się m. in. specjalizację gospo­
darstw, wsi i gmin w pro­
dukcji określonych gatunków 
warzyw i owoców, a także za­
pewnienie producentom nie­
zbędnych usług z 'dziedziny 
mechanizacji, ochrony upraw, 
transportu owoców i warzyw 
oraz poradnictwa fachowego i 
instruktażu.

W kolejnym punkcie Prezy­
dium Rządu rozpatrzyło i 
podjęło decyzję w sprawie in­
westycji zlecanych i przyjmo­
wanych poza bilansem i roz­
działem robót budowlano- 
montażowych. Zgodnie z 
wcześniejszymi ustaleniami* 
Najwyższa Izba Kontroli prze­
prowadziła, przy udziale Mini­
sterstwa Budownictwa i Prze­
mysłu Materiałów Budowla­
nych oraz Narodowego Banku 
Polskiego, kontrolę zleceń 
przekazywanych przedsiębior­
stwom budowlano-montażo­
wym na rok 1975. Celem, 
który przyświecał przeprowa­
dzonym działaniom, było dal­
sze umocnienie dyscypliny in­
westycyjnej wyeliminowanie 
występujących nieprawidło­
wości i przypadków samowoli 
oraz uporządkowanie ujaw­
nionych robót, które podjęto 
poza planem. Część tych ro­
bót doprowadzi się do końca 
we właściwym czasie; pozo­
stałe, a jest ich większość, po­
lecono wstrzymać. Jednocześ­
nie Prezydium Rządu posta­
nowiło wyciągnąć surowe 
konsekwencje w stosunku do 
przedstawicieli administracji 
terenowej, odpowiedzialnych 
za naruszenie zasad obowiązu­
jących przy podejmowaniu i 
realizacji decyzji inwestycyj­
nych. (PAP) 

wej organizacji służby zdro­
wia jest jej elastyczność. Np. 
przepisy nowego aktu mówią 
wprost, że w razie potrzeby 
bezwłocznego udzielenia porno 
cy lekarskiej lub w innych 
szczególnych okolicznościach, 
niezbędnych świadczeń obo­
wiązana jest udzielić najbliż­
sza komórka organizacyjna 
zespołu lub inny zakład służ­
by zdrowia mający odpowied­
nie warunki. Również niektóre 
świadczenia w zakresie specja­
listycznej opieki zdrowotnej 
oraz służby społecznej mogą 
być udostępniane mieszkań­
com sąsiednich obwodów za- 
pobiegawczo-leczniczych.

Szczegółowe zakresy obowiąz 
ków zespołów, obwodów, rejo­
nów i poszczególnych placó­
wek służby zdrowia zawarte 
są we wzorcowych statutach 
tych jednostek. (PAP) 

dziej na czasie podjęte decyzje 
o podniesieniu cen skupu mle­
ka i trzody chlewnej dadzą od 
razu rezultaty w produkcji. W 
skupie mleka można wpraw­
dzie oczekiwać niebawem pe­
wnego wzrostu dostaw drogą 
ograniczenia przez producen­
tów własnego spożycia. Nato­
miast w produkcji trzody 
chlewnej na efekty można li­
czyć nie wcześniej niż w dru­
gim półroczu przyszłego roku. 
Nie należy bowiem zapomi­
nać, że na wyhodowanie jed­
nego tucznika potrzeba 7 — 8 
miesięcy oraz odpowiedniej 
ilości pasz.

I jeszcze jedna istotna spra­
wa — same bodźce ekonomi­
czne nie dadzą oczekiwanych 
rezultatów, jeżeli rolnicy nie 
wykorzystają już teraz wszyst­
kich' możliwości zgromadzenia 
jak największej ilości pasz 
własnych w gospodarstwach.

Państwo stworzyło produ­
centom rolnym korzystniejsze 
warunki ekonomiczne. Zada­
niem rolnictwa jest maksymal­
ne wykorzystanie istniejących 
możliwości zwiększenia w ro­
ku przyszłym produkcji zwie­
rzęcej. Jest to bowiem spra­
wa nie tylko produkcyjna. To 
wielka sprawa społeczna i dla­
tego wszystkie poczynania w 
rolnictwie muszą być podpo­
rządkowane wykonaniu tego 
zadania.

FRANCISZEK BOBULA

Mój zawód: spiker
ROZMOWA NA ŻYCZENIE

lren« Falska — j’est obecnie j'ednq z najbardziej' znanych spi­
kerek radiowych. Słyszymy codziennie jej głos na antenie. Widu­
jemy ja także coraz częściej w dziennikach telewizyjnych, gdzie 
do niedawna była jedyną kobietą-lektorką.

Fot. — H. Kamza

— Pani głos — to już nasza 
stała codzienność yadiowa. Od 
jak dawna jest pani spikerem?

— Spikerem zostałam 16 lat 
temu. Wiele lat przedtem bv 
łam już lektorem radiowym, 
tzn. czytałam wyłącznie na taś 
mę. Przed spikerowaniem mią 
łam jednak już za sobą sporą 
praktykę w radiu. Przypadek 
zdarzył, że usłyszał mnie nasz 
nieżyjący już „as” spikerów 
— redaktor Tadeusz Bocheń­

HASŁO - Ledn ica 
ODZEW - Polska

Niełatwo reporterowi pi­
sać o tym obozie. Bo jest 
tu i las, a w nim namio­

ty, jest normalny program har 
cerskich zajęć, jest też łajba, 
którą się płynie na wyspę i ło 
patka archeologa, którą można 
odkopać szczątek historii, jest 
Piast i Rzepicha a w sąsied­
nim podobozie Lesław I Ko­
chany, którzy spór z sobą wio 
dą, zakończony wspólną zaba­
wą, jest zwykły wieczorny 
apel i normalne harcerskie 
ognisko. Ale jest też coś wię­
cej. Cel, dla którego tu przy­
byli.

Wpierw jednak słów parę o 
bohaterach tego reportażu. Są 
uczniami szkół ponadpodstawo 
wych całej Wielkopolski. Nie 
którzy przyjechali tu „w ciem 
no”, nie bardzo wiedząc, o co 
właściwie chodzi; hasło „Led- 
nica” zapowiadało im * tylko 
zwykły harcerski obóz. Inni, 
jak na przykład harcerze 3 
Drużyny Harcerskiej im. Za­
wiszy Czarnego z Ostrowa 
Wielkopolskiegb, są tu po raz 
drugi. Przez cały rok przygo­
towywali się do tej swojej 
Wielkiej Przygody, opowiadali 
o niej koleżankom i kolegom, 
zachęcali do współudziału. 
Jest ich też, tych ostrowian, 
na obozie 21, w tym tylko 4 
dziewczyny, co na tym prawie 
wyłącznie żeńskim zgru­
powaniu jest nie lada ewene­
mentem.

Spotkali się na przełomie 
lipca i sierpnia w Imiołkach, 
nad brzegiem Jeziora Ledni­
ckiego. Nad wejściem do obo­
zu zawiesili napis: „Lednica 
— 75”. I przystąpili do dzia­
łania, nieco utrudnionego ka­
prysami pogody.

Same Imiołki nie są rbyt cieka­
we. Wieś, reaktywowana na tere­
nach wysiedlonych przez hitlerow 
s-ki ego okupanta, jest zaniedbana, 
choć pod wpływem harcerzy (a 
głównie wizytujących teren obozu 
władz) zniknęły sprzed chałup 
gnojówki, przeniosły się na drugą 
stronę gospodarskich zabudowań. 
Pobliska RSP też już dostarczyła 
przykładu złej roboty, ale ten co­
dzienny kontakt z nie najpiękniej 
szą stroną naszej rzeczywistości 
pozwala niejednokrotnie na polary 
zowanie postaw, zmusza do zwięk­
szenia poczucia własnej odpowie­
dzialności.

Najważniejsze są jednak nie 
Imiołki i nie Rolnicza Spółdzielnia 
Produkcyjna, w której harcerze 
zadeklarowali pomoc podczas żniw. 
Najważniejsze jest jezioro i znaj­
dująca się na nim wyspa, w prze 
szłości jeden z głównych ośrod­
ków obronnych i administracyj­
nych państwa Polan i Polski 
Mieszka I oraz Bolesława Chro­
brego. Ten ostatni — jak chce le­

ski. i zaproponował mi wystą­
pienie na antenie na żywo. Wy 
padło to chyba dobrze bo -do 
dziś występuje w tej roli.

— Czy uważa pani swój za 
wód za trudny?

— Na pewno, choć lubię go, 
a wtedy nie pamięta sie o 
tym. Jest to na pewno zawód 
ciężki choćby ze względu na 
rozłożenie godzin pracy. Jesteś 
my zobowiązani pracować o 
bladym świcie i nrzez całą noc. 
Przez cały czas pobytu w stu 
dio, mimo że na przykład wcho 
dzimjrna antenę co godzinę, 
wymagana jest od spikera peł 
na mobilizacja. Jest on bowiem 
coraz, bardziej gospodarzem 
programu. Prezentuje go. ale 
i czuwa nad jego układem. 
Wracamy coraz bardziej do 
„żywego radia”. Już sama świa 
domość. że sie mówi wprost do 
milionów, może być paraliżu­
jąca. Trzeba się stale niezwy­
kle kontrolować, by w razie 
potrzeby umieć powiedzieć coś 
od siebie. Ale w ogóle, 125 
godz. na antenie miesięcznie, 
co jest naszą obecną normą, 
mordercze czasem nocne dyżu 
ry. świadomość odpowiedzial­
ności za każde słowo — wszy­
stko to jest naturalnie ogrom 
nie wyczerpujące.

— Czy różni się i czym obec 

genda — tu właśnie ujrzał światło 
dzienne, tutaj też gościł cesarza 
Ottona III, który stąd wędrował 
boso do Gniezna po drodze usła­
nej szkarłatem. Wokół tego jezio 
ra zlokalizował Ignacy Kraszew­
ski akcję „Starej Baśni”, na 
ostrowie („ostrów” w językTT sta­
ropolskim oznaczał wyspę) sado­
wiąc siedzibę świętego ognia.

Wyspa zamieszkała była już 
w młodszej epoce kamiennej, 
w X wieku powstał tu potęż­
ny kompleks kamiennych bu­
dowli książęcego palatium 
wraz z kaplicą oraz mostami, 
łączącymi ją ze stałym lądem. 
Przez mosty te i wyspę pro­
wadził trakt łączący Poznań i 
Gniezno.

Zniszczone przez czas i najeż 
dźców palatium dostarczyło 
hitlerowcom kamieni na budo 
wę dróg, po daremnym poszu 
kiwaniu śladów wikingowego 
pochodzenia budowli postano­
wili bowiem zniszczyć tę ko­
lebkę oolskości. ocalałe do dziś 
szczątki tak pałacu jak i mo­
stu świadczą jednak o wyso­
kiej technice budowlanej i in­
żynieryjnej naszych przodków.

Właśnie na jednym z mosto 
wych przyczółków wielkopol­
scy harcerze zawarli bliższą 
znajomość z historią. Teren 
ten został wyznaczony pod 
prace wykopaliskowe, w 
których mieli brać udział. 
Jednym bowiem z założeń te­
gorocznej Operacji „Lednica” 
miało być zetknięcie młodzie­
ży szkół średnich o zaintereso 
waniach historycznych z au­
tentyczną pracą etnografa i 
archeologa. Instruktorami 
pierwszego turnusu byli stu­
denci odpowiednich kierunków 
uniwersyteckich studiów, ko­
mendantką podobozu mgr Re­
nata Rogozińska, absolwentka 
etnografii, kończąca obecnie 
historię sztuki. Na drugim tur 
nusie pałeczkę kierownika 
przejął Leszek Degórski, stu­
dent archeologii, który skiero­
wany został na praktykę właś 
nie na Ostrów Lednicki

Czy zaproponowana w Imioł 
kach formuła „obozu nauko­
wego” w pełni zdała egzamin 
— rzecz do dyskusji. Prace 
harcerzy przy normalnych wy 
kopaliskach z istoty rzeczy 
musiały być ograniczone do 
bardzo prostych czynności. Ale 
w Imiołkach są ślady po daw 
nym gródku strażniczym. Może 
by tak utworzyć — pod kie­
runkiem pozyskanych już dla 
tej idei fachowców — mło­
dzieżowe stanowisko archeo­
logiczne?

Ten „obóz naukowy” to za­
ledwie cząstka Operacji. Młodzież 
tęs>kni do wielkiej przygody, choć 
o tym nie bardzo chętnie mówi.

ny zawód spikera od dawne­
go?

— Oczywiście różni się na­
sza praca od tej w pierwszych 
latach istnienia radia tym, że 
tkiedyś absolutnie wszystko 
szło na żywo. Trudno wiec by 
ło cokolwiek skorygować przed 
wejściem na antenę. Dziś na­
turalnie technika przyszła nam 
z pomocą. Zanim jednak na 
dobre tak sie stało, choć nie by 
ło to tak znowu bardzo dawno, 
ja sama przeżyłam parę emo­
cjonujących momentów. Nię 
jest to oczywiście żaden ewe­
nement. bo każdy ze spikerów 
ma ich w swojej pracy niema 
ło. Ale moje były z najbłah­
szych, zdawałaby sie, powo­
dów. Raz. kiedy czytałam z 
Piotrem Rowińskim na żywo 
skrzynkę poszukiwań zaginio­
nych rodzin, natrafiliśmy na 
przekomiczny snlot nazwisk. 
Nikt w studio nie mógł utrzy 
mać powagi, a ja, pierwsza 
śmieszka, parsknęłam, nieste­
ty, i musiałam uciec ze stu­
dia. Wyszło to na antenie jak 
kaszel i słuchacze zapytywali 
radio, czy jestem chora. Ale 
od tej pory audycja nagrywa 
na byłą wyłącznie na taśmę.

Dziś już takie rzeczy niemal 
sie nie zdarzają. Technika ięst 
bowiem na coraz wyższym 
poziomie. \

—Jakie kwalifikacje wymaz 
gane są od spikera? Czy każ­
dy mający foniczny głos możę 
nim zostać?

— Nie jest to takie proste. 
Dziś stawiane są szczególnie 
duże wymagania. Mimo stale 
ogłaszanych przez radio nabo 
rów i szkolenia przyjętych kan 
dydatów brak nam spikerów. 
Oczywiście gło<s i poprawna dy 

Dowodem słynna już dziś Opera­
cja „Frombork 1001”. Taką samą 
wielką przygodą może stać się 
Operacja „Lednica”. Ktoś podczas 
spotkania z uczestnikami tegorocz 
nych obozów nie bez racji na 
określenie Ostrowa Lednickiego 
użył terminu „Mekka Polaków”. 
Tu kształtowała się nasza państwo 
wość, nasza kultura narodowa. 
Mimo nie najlepszej informacji 
ciągną tu wycieczki, zjeżdża Po­
lonia zagraniczna. Toteż zasadni­
czym celem Operacji jest budowa 
na wschodnim brzegu jeziora 
skansenu, który by stanowił prze­
dłużenie powstającego w Gnieź­
nie muzeum początków państwa 
polskiego.

Ale sami harcerze ciężaru tej 
zakrojonej na szeroką skalę 
akcji nie udźwigną. Potrzebu­
ją sojuszników, którzy by de­
klarowali swą pomoc nie tylko 
na czas trwania letnich obo­
zów, lecz przygotowywali w 
ciągu całego roku dla tychże 
właśnie obozów front robót. 
Toteż w najbliższej przyszłości 
musi powstać specjalny sztab 
Operacji, skupiający ludzi 
kompetentnych różnych branż 
i specjalności, i to nie tylko z 
terenu województwa poznań­
skiego.

Zacząć trzeba od zagospo­
darowania terenu własnych 
obozów. Podczas tegorocznych 
turnusów młodzież pod kierun 
kiem speców z poznańskiego 
Biura Budownictwa Komunał 
nego wykonała plan sytuacyj­
ny terenu, który przez to samo 
Biuro w czynie społecznym 
(nie na darmo jego pracowni­
kiem jest komendant obozu, 
Stanisław Łukasiewicz) zosta­
nie fachowo rozpracowany. 
Poza stołówką i kuchnią, bu­
dowanymi przez harcerzy, 
przydałby się jakiś klubik, w 
którym by można wypić kawę 
i obejrzeć program telewizyj­
ny, wypożyczalnia sprzętu 
wodnego, a nade wszystko — 
basen kąpielowy. Wszak Ope­
racja trwać będzie dobrych 
kilka lat.

A co do skansenu.„
Jego koncepcja zrodziła się 

kilkanaście lat temu, początki 
zostały już zrobione, wybrano 
obiekty, które mają być do 
niego przeniesione. Czy nie 
można by pieczę nad tymi 
właśnie obiektami powierzyć 
harcerzom, którzy by je dókład 
nie opisali, a następnie roze­
brali i cal po calu znowu zło­
żyli do kupy? Hasło „Ledni­
ca” przestałoby bvć w środo­
wisku młodzieży niewiele mó­
wiącym dźwiękiem, kryłoby 
się za nim dotykanie na co- 
dzień żywej historii naszego 
państwa.

BOGNA WOJCIECHOWSKA

keja to podstawa w tym za­
wodzie. Ale trzeba mieć ponad 
to wyższe wykształcenie i z^a 
jómość co najmniej dwóch ob 
cych języków. A co także nie 
mniej ważne, ogólne przygo­
towanie kulturalne. Powiedział 
kiedyś ktoś, że Jspiker” musi 
być znakomitym dyletantem”. 
Dodałabym — znakomit—n i 
nić takim absolutnym. Wielo­
krotnie brałam udział w prze 
słuchaniach nowych kandyda­
tów na spikerów. Staramy sie 
im pomóc, ale często brak ?m 
po Prostu obycia, co jest trud 
ne do szybkiego nauczenia. Od 
ubiegłego roku wszystkie oso­
by występujące na antenie oho 
wiązuje posiadanie tzw. karty 
mikrofonowej. O jej przyzna­
niu decyduje komiisja.

— Czy spiker jest zawodem 
równouprawnionym?

— Na pewno, jeżeli chodzi o 
proporcje kobiet i mężczyzny 
Ale poszukuje się stale męż­
czyzn. Nie dlatego, że lepiej so 
bię dają rade z tą pracą. Bo 
tak nie jest. Ale po prostu cia 
gle jest więcej .audycji pisa­
nych na głosy męskie. To 
jest z filmem i kronikami fil 
mowymi. Ja jestem chyba cia 
gle jedynym spikerem — kobie 
tą współpracująca z filmem.

— Czearo życzyłaby nani tym, 
którzv chcieliby pójść w pani 
ślady?

Żeby polubili swą prace 
jak każdy zawód który chce 
się dobrze wykonywać.

Rozmawiała:
BARBARA KERBER
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Poniedziałek

Znzamty
FUomeały

Słońce: 4.16—19.14

Konińskie Leszczyńska wolna sobota

Nieczynne.

t KINA 3
CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;

•'Noteć: „Straszna teściowa”. 
CZARNKÓW: nieczynne.

•^GNIEZNO Lech: „Bądź moim 
szczęściem”; Polonia: „Zeznanie 
komisarza policji przed Prokura­
torem Republiki”.

GÓRA, GOSTYŃ — nieczynne.
.JAROCIN: „Rodeo”.
KALISZ Oaza: „Wielki Gatsby”; 

Stylowe: „Rajdowa sympatia”.
KĘPNO: nieczynne.
KOŁO: „Joe Kidd”.
KONIN Centrum: „Węgorz • »a 

308 milionów” i „Nieuchwytny mor 
derca”; Górnik: „Legenda o Paulu 
i Pauli”.

KOŚCIAN, KROTOSZYN: nie­
czynne.

LESZNO: „No i eo doktbrku”.
NOWY TOMYŚL. OBORNIKI: 

nieczynne.
OSTROW Roma: „Grzech Anto­

niego Grudy” i „Unkas — ostatni 
Mohikanin”; Słońce: „Strach”.

OSTRZESZÓW: nieczynne.
PIŁA Iskra: „Cezar i Rozalia” i

■„El Dorado”; Koral: „Noc na 
Karlsztajnie”; Sokół: nieczynne.

SŁUPCA, ŚRODA — nieczynne.
ŚREM Słonko: „Gdzie jest jubi­

lat”.
SZAMOTUŁY: „Nie ma róży bez 

ognia”.
TRZCIANKA: nieczynne.
TUREK: „Szaleństwo miłości”.
WIERUSZÓW, WSCHOWA, WY­

RZYSK, WĄGROWIEC, WRZEŚ­
NIA — nieczynne.

ZŁOTÓW: „Kłamca”.

r ™»»0 1
PROGRAM I: 7.35 Dzień dobry, 

kierowco; 7.40 Takty i minuty; 8.1# 
Melodie naszych przyjaciół; 8.25 
„Wieczór w Bizancjum” — pow.; 
8.35 Tańce z różnych epok; 9.05 
Wakacje z przebojem; 9.30 Słynne 
rosyjskie chóry ludowe; 9.55 Re­
fleksy; 10 Lato z Radiem; 12.25 Z 
kubańskiej płytoteki; 13 Śpiewają 
zagraniczne chóry studenckie; 13.15 
Rytm, rynek, reklama; 13.30 Kata­
log wydawniczy; 13.35 Koncert 
G-dur na flet i orkiestrę; 14 Sport 
to zdrowie; 14.05 Z cyklu „Wieś 
tańczy i śpiewa” — „Góralskie po 
siady”; 14.30 Lato z muzyką; 15.05 
Listy z Polski; 15.10 Arie wokalne, 
arie instrumentalne; 15.35 Nowości 
muzyki instrumentalnej; 16.06 U 
przyjaciół; 16.11 Propozycje do Li­
sty Przebojów; 16.30 Aktualn. kul­
turalne; 16.35 Turniej gitarzystów; 
17 Radiokurier; 17.20 Sylwetka kom 
pozytora — Leos Janacek; 18 Muz. 
i Aktualn.; 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Konc. z gwiazdą — Dalida; 
20.05 Naukowcy — rolnikom; 20.20 
Z nagrań duetu fortep. W. Kisie­
lewski i M. Tomaszewski; 20.35 
Interserwis; 21.15 Wiedeńskie echa 
muzyczne; 22.20 Muz. lud. wscho­
du — Turcja; 22.30 Proponujemy i 
zapraszamy; 22.45 Mini recital Ur­
szuli Sipińskiej; 23.05 Koresponden 
cja z zagranicy; 23.10 Muzyka na 
estradach świata — Konkurs pia­
nistyczny im. królowej Elżbiety 
gra Jurij Jegorow (ZSRR).

WIADOMOŚCI: 0.01, 1, 2. 3, 4, 5, 
6, 7, 8. 9, 12.05, 15, 16. 19, 20, 21, 22, 
23.

PROGRAM II: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl; 7.45 Muzyczny dialog; 
8.35 My 75; 8.45 Motywy ludowe 
w twórczości kompozytorów pol­
skich; 9 II Kwintet fortepianowy 
— G. Bacewicz; 6.20 Opolskie pro­
pozycje muzyczne; 9.40 Tu Radio 
Moskwa; 10 „O bani Czernichow­
skiej — opow.; 10.20 Konc. Chóru 
PR i TV we Wrocławiu; 10.40 Mło­
de małżeństwo — patent na doro­
słość; 11 Konc. muz. operowej; 
11.35 Postęp, dom, nowoczesność — 
porady praktyczne dla kobiet; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku — meL 
sandomierskie; 12.30 Czas dobrych 
gospodarzy; 13 Sztuka dnia wczo­
rajszego — wzornictwo przemysło­
we; 13.20 Rapsodia na skrzypce i 
fortepian; 13.35 „Granatowy goź­
dzik” — pow.; 13.55 Mini przegląd 
folklorystyczny; 14 Więcej, lepiej, 
taniej; 14.15 Śladem inwestowa­
nych miliardów; 14.35 Luigi Boc- 
cherini — Menuet; 14.40 Pieśni i 
tańce świata — folklor muzyczny 
Bułgarii; 15 Radioferie; 16 „Nauka 
praktyce” — Zmienić skórę; 17.20 
„Antena Młodych”; 17.45 Fonie- 
dzielne remanenty sp^ t, E. Pa­
cholskiego; 17.50 Radioexpress; 
17.55 Pozn. konc. życzeń; 18.40 Za­
praszamy do myślenia — „Lubel­
skie Zagłębie”; 19 Utwory instru­
mentalne Giovanniego Gabriellego; 
19.15 Język angielski; 19.30 ..Odwró 
eony film” — wiersze; 19.40 Con- 
certi di Lugano 1975; 21.55 Teatr 
PR „Chrzciny”; 22.35 Muz. orato- 
ryjno-kantatowa XX wieku ..Król 
Edyp”; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Na dobranoc gra Erroll Gar- 
ner.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30,
7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w po 
niedziałek Jacek Fedorowicz: 7.40 
Muzyczna zegarynka; 8.05 Kier­
masz płyt; 8.30 Co kto lubi; 9 „Ta­
jemnica plemienia Ku” — 15 ode. 
pow.; 9.10 W stylu country gra i 
śpiewa słowacki zespół Rangers; 
9.30 Nasz rok 75: 9.45 Dyskoteka 
pod gruszą; 10.35 Grają Niebiesko- 
Czarni; 10.50 „Drzewo dzieciństwa” 
— ode. 12 opow.: 11 Dyskoteka pod 
gruszą; 11.20 Żvcie rodzinne — 
magazyn; 11.50 Śpiewają Niebie­
sko-Czarni; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki: 13.45 Czyta­
my pamiętniki — A. Munthe „Księ 
ga z Śan Michele”; 14.45 Lato w 
Filharmonii: Menuety i gawoty: 
14.40 Baba Jaga — gawęda: 14.50 Ro 
mantyey nioserikt — W. Brothers; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Kwa­
drans akademicki; 15.45 ..Blues o 
warszawskiej syrenie” Zespołu Gra 
minę; 16 Pod dachami Paryża; 
16.30 Gra i śpiewa Blues and Rock 
W. Skowrońskiego; 16.45 Nasz rok
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Kto zdobędzie kolorowy telewizor?
Sporym zainteresowaniem 

cieszy się ogłoszone przez wo­
jewodę konińskiego indywi­
dualne i zbiorowe współza-
wodnictwo na 
kombajnistów 
stów podczas

najlepszych 
tr aktorzy - 

tegorocznej
kampanii żniwno-omłotowej. 
We współzawodnictwie udział 
biorą niemal wszyscy kombaj­
niści i traktorzyści zatrudnie- 
ini w SKR i RSP woj. koniń­
skiego, nie wszyscy jednak 
zdołali — jak dotąd — wypra­
cować ustalone regulaminem 
normy wykorzystania poszczę 
gólnych maszyn żniwnych.
Żniwa zaś są 
niu.

Dotychczas 
ki uzyskali:

już na ukończę -

najlepsze wyni-

— w grupie snopowiązałek, 
dla których przewidziano nor­
mę wykorzystania maszyn w 
wysokości 110 godzin, trakto­
rzyści: Jerzy Lewandowski z 
SKR Osiek (206 godzin), Sta­
nisław Kusiak z SKR Prze- 
decz (180 godz.), Lech Marci­
niak z SKR Krzymów (163 
godz.) i Lech Dąbrowski z 
SKR Strzałkowo (154 godz.);

— w grupie kombajnistów, 
których obowiązuje norma 200 
godzin: Ireneusz Król z SKR 
Przedecz (170 godz.), . Józef 
Pietrzak z SKR Kleczew (150 
godz.) oraz Henryk Góralski z 
SKR Ślesin (110 godz.).

Przy ocenie wyników współ-

zawodnictwa dla Spółdzielni 
Kółek Rolniczych uwzględnia­
ne będą: przystąpienie do 
współzawodnictwa indywidua! 
nego wszystkich kombajni­
stów i traktorzystów zatrud­
nionych w kampani żniwno- 
omłotówej, największa śred­
nia ilość godzin przepracowa­
nych przez kombajny i sno- 
powiązałki, wykonanie na od­
powiednim areale podorywek, 
wielkość dokonanych bezpo­
średnio na polu omłotów itp. 
Na razie wskaźnikiem pracy 
SKR-ów jest przede wszy­
stkim liczba hektarów, na 
których pracowały poszcze­
gólne snopowiązałki i kombaj­
ny. Przodują: SKR Grodziec, 
Przykona i Świnice w grupie: 
snopowiązałki oraz Krzymów, 
Gosławice i Władysławów w 
zakresie wykorzystania kom­
bajnów.

Trudno jednak na podsta­
wie tych danych już dziś 
wnioskować, kto stanie się 
właścicielem kolorowego tele­
wizora (I nagroda indywidual­
na) czy kombajnu typu „Bi­
zon” (I nagroda zespołowa). 
Wnioski o przyznanie nagród 
indywidualnych winny być 
złożone w terminie 10 dni po 
zakończeniu kampanii żniw­
nej, a kampania ta jeszcze 
trwa. Oceny współzawodnic­
twa SKR-ów komisja dokona 
w terminie do 30 września br.

(bw)

Na plaży, na działce, w domu
Upał wyciskający z ludzi chęć do jakiegokolwiek działa 

ma sprawił, że ta pierwsza sierpniowa wolna sobota dla 
mieszkańców miast, którzy tego dnia nic pracowali, była 
dniem wyjazdów za miasto — na „zieloną trawkę”. Przyj­
rzeliśmy się, jak spędzili ten dzień mieszkańcy Leszna.
Przed południem Leszno 

było opuszczone przez ludzi, 
przeć samochody, przez gwar 
kupujących zwykle w licznych 
sklepach. Większość udała się 
nad wodę. Nie ma jej w mieś
cie, pojechali zatem
bliskiej Osiecznej, 
wa, nad jeziora 
Wschowy.

Pierwszy pociąg

do
w

do

do po-
Boszko- 
okolice

Boszko-
wa, (kursujący tylko w letnie 
niedziele i dni wolne od pra­
cy) wyjechał kwadrans po 
ósmej, ale prawdziwy tłok 
był dopiero w następnym —o 
9.51. Przed kasami biletowymi 
na dworcu w Lesznie tworzy­
ły się impojbujących rozmia­
rów kolejki, a wszyscy w nich 
stojący dźwigali torby z pro­
wiantami, koce, plażowe piłki, 
termosy z kompotami. I wciąż 
dochodzili nowi: wąsaci mło­
dzieńcy, ich dziewczyny, ma­
my i ojcowie z dziećmi. Całe 
kilkiupokoleniowe familie ucie 
kały od rozpalonych ulic. 
Wszyscy na plażę, do wody da 
jącej wytchnienie od spiekoty.

Około godziny 10-tej na 
dworcu kolejowym, a także na 
placu, gdzie mieści się zaim-

Medale dla jubilatów
Pierwszą ceremonią w nowo 

otwartym „Pałacu Ślubów” 
we Wrześni było udekorowa­
nie 2 małżeństw medalami na­
danymi im przez Radę Pań­
stwa za długoletnie pożycie 
małżeńskie. Otrzymali je: 
Wiktoria i Szczepan Orszty- 
nowiczowie, zapnieszkali we 
Wrześni oraz Maria i Józef 
Spychalscy z Bierzglinka.

(K. St.)

Usługi 
omłotowe
tańsze

Coraz częściej zamiast sta-
wiać stogi rolnicy w Wielko- 
polsce dokonują omlotów zbóż 
ze styg. Zboże dowozi się do 
maszyn omlotowych. Wykorzy­
stywany jest zarówno sprzęt 
własny, jak i kółek rolniczych. 
Znaczne udogodnienie stano­
wi ostatnia obniżka cen za 
omłoty kombajnami ze styg, 
jaka została wprowadzona 5 
sierpnia br. Na zdjęciu: omło­
ty żyta u Zdzisława Wożniaka 
(gmina Czerniejewo), któremu 
pomagali sąsiad Czesław Si­
korski i przebywający na urlo­
pie pracownik Przedsiębior­
stwa Remontowo-Budowlane­
go Henryk Zawierucha, (emp)

Fot. — H. Kamza

Młodzież pomaga żniwiarzom
Kiedy żniwa przekroczyły 

półmetek i nastąpiło, nieunik­
nione zresztą, spiętrzenie prac 
polowych, Rada Wojewódzka 
FSZMP w Pile ogłosiła apel do 
członków poszczególnych orga­
nizacji, by w ramach akcji 
„Każdy kłos na wagę złota” 
dwa dni wolne od pracy — 9 
i 10 sierpnia — przeznaczyć na 
pomoc przy zbiorze pionowym. 
Pomoc przyszła w najbardziej 
odpowiednim momencie. Zbo­
ża są już bowiem dojrzale, a 
na wielu polach zaczynają się 
nawet osypywać.

W sobotę i niedzielę od 
wczesnych godzin rannych mło 
dzież z zakładów pracy, kół 
ZSMW, junacy z OHP, przeby­
wający na obozach harcerze, a 
także członkowie SZMW (w 
sumie około 2.5 tysiaca osób) 
nie bacząc na le jący się z nieba 
żar uczestniczyli w pracach 
żniwnych. W pierwszej kolej­
ności niesiono pomoą inwali­
dom wojennym, samotnym ko­
bietom. starszym i chorym rol-

łośliwiu zgłosiło się do pracy 
na polach RSP w Okalińcu. Od 
początku żniw dzielnie spisują 
się kombajniści z młodzieżowej 
brygady w kombinacie PGR w 
Oleśnicy i członkowie młodzie­
żowego pogotowia techniczne­
go w trzcianeckim POM.

Powszechny udział młodzie­
ży z terenu woj. pilskiego w 
pracach polowych ma, prócz 
ekonomicznego, także znacze­
nie wychowawcze, (zr)

prowizowany dworzec autobu 
sowy PKS, pozostały już tyl­
ko niedobitki wycieczkowi­
czów.

Śródmiejskie ulice, zatłocz© 
ne zwykle ponad pojemność 
wąskich chodników, teraz świe 
ciły pustkami. Pozostały tyl­
ko, uwięzione za ladami, ekspe 
dientki otwartych do 13-tej 
sklepów spożywczych i ich nie 
liczni klienci. Pozostali w cie 
nistych leszczyńskich parkach 
staruszkowie i matki z naj­
mniejszymi pociechami w wóz­
kach.

Porozwieszane na podwór­
kach i w ogrodach sznury z 
praniem świadczyły, że nie 
wszyscy opuścili domowe pie­
lesze. Na osiedlu Grunwald, 
skomponowanym z kilkudzie­
sięciu czteropiętrowych blo­
ków, niemal zupełnie pusto. 
Tylko radiowy śpiew Maryli 
Rodowicz dobywający się z 

rozwartych okien świadczył o 
obecności niektórych miesz­
kańców, i jeszcze mnogość po­
wywieszanych na balustra­
dach balkonów pierzyn, koł­
der i poduszek — wiele pań 
domu po wyekspediowaniu, 
dzieci i małżonków na świeże 
powietrze zebrało się do po­
rządków. Z wielkim zapałem 
pracowali też, mimo skwaru, in 
westorzy domków jednorodzin 
nych na przedmiejskich dział 
kach budowlanych. Korzystali 
z dnia wolnego, aby podnosić 
mury swoich przyszłych sie­
dzib. Również w ogódkach 
działkowych, w cieniu owoco­
wych drzewek toczyło się ży­
cie, to leniwe — na leżakach, 
to pracowite — przy pieleniu 
grządek, i zrywaniu fasolki i 
pomidorów.

Tego d<nia, bezstroskiego dla 
ludzi korzystających z dobro-

Chodzież
pod znakiem jazzu

Chodzież (woj. pilskie) jest 
miejscem imprezy kulturalnej 
o dużej randze i zasięgu ogól­
nopolskim. Trwają tu (już 
piąte) „Warsztaty Muzyczne”, 
którym patronuje Polskie Sto­
warzyszenie Jazzowe. Są one 
nie tylko forum konfrontacji 
amatorów big-beatu ze znako-

to

nikom 
którzy 
służbę 
żona z

oraz rodzinom kolegów,, 
odbywają zasadniczą 

wojskową. Brygada zło 
członków kół ZSMW w

Jędrzejowie i hucie szklanej 
przeprowadziła kompleksowy 
zbiór zbóż z pola Stanisława 
Ambroziewicza; starszego rol­
nika z Kuźniczki w gminie 
Wieleń Północny. Członkowie 
kół ZSMW i ZMS z Margoni­
na pracowali u Marii Banach 
w Lipińach, której mąż prze­
bywa w szpitalu. 30 osób z 
gminnego koła ZSMW w Bia-

75; 17.05 „Tajemnica plemienia Ku” 
— ode. 16 pow.; 17.15 Kiermasz 
płyt; 17.40 Pisarz miesiąca — T. 
Różewicz; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Art 
Tatum — wirtuoz jazzowego forte­
pianu; 19 Pow. w wyd. dźw. — 
„Kobieta w bieli” — ode. 7; 19.35 
Muz. poczta UKF; 20 1:1 — o spor­
cie rozmawiają B. Tomaszewski i 
S. Wysocki; 20.15 Mini recital Da­
nuty Rinn; 20.25 Nie czytaliście — 
to posłuchajcie; 20.45 60 minut na 
godzinę; 21.45 Opera tygodnia G. 
Donizetti „Faworyta”; 22.08 Śpie­
wa Diana Ross; 22.15 Trzy kwa­
dranse iszzn — aktualności — ma­
gazyn; 23 Z „Wyboru poezji” F.

Malasa; 23.05 Przypominamy laurea 
tów festiwali sopockich; 23.50 Na 
dobranoc gra Lester Young.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, lfl.30, 
1Ź.05, 15, 17. 19.30, 22.

K TELEWIZJA J
PROGRAM I: 16.30 — Dziennik 

(kol.); 16.40 — „Obiektyw” — pro­
gram województw: łódzkiego, piotr 
kowskiego, sieradzkiego, kieleckie­
go, radomskiego, tranobrzeskiego; 
17 — „Echo stadionu”; 17.30 — „Te 
leferie TDC”; 18.45 — „Eureka” — 
magazyn popularno-naukowy 
(kol.); 19.20 — Dobranoc i Dzień-

mitymi 
mi, ale 
opieki 
skim.

muzykami zawodowy- 
i przykładem czynnej 
nad ruchem amator-

W mieście przebywa obec­
nie kilkunastu czołowych mu­
zyków jazzowych i wykła­
dowców teorii muzyki, którzy 
dzielą się swoją fachową wie­
dzą i kunsztem artystycznym 
z około setką muzyków-ama- 
torów. Odbywają się też 
otwarte popisy i koncerty
uczestników .Warsztatów”.
Urozmaicony jest także pro­
gram imprez towarzyszą­
cych. (bop)

Konieczna ostrożność
Kierownik Zakładu Weterynarii 

w Kórniku (woj. poznańskie) sy­
gnalizuje niebezpieczeństwo wście­
klizny, którą roznoszą dzikie li­
sy w rejonach leśnych w południo 
wo-zachodniej części gminy Kór­
nik. Nie znaczy to, że pozostałe 
tereny są bezpieczne, bowiem cho­
re zwierzęta przemieszczają się 
wszędzie, atakując nawet prze­
chodniów.

We własnym więc interesie nale­
ży zachować ostrożność, zwłaszcza 
koniecznie trzeba otoczyć opieką 
dzieci na wycieczkach, lub wypo­
czywające w lasach. Każdy też 
przypadek, choćby nieznacznego 
zranienia przez dzikie zwierzęta, a 
także psy domowe i koty, winien 
być natychmiast zgłoszony u lęka 
rza i w Zakładzie Weterynarii. Po­
siadacze psów nie mogą też lekce­
ważyć obowiązku szczepienia zwie 
rząt przeciwko wściekliźnie, (sn)

nik (kol.); 20.28 — Teatr TV: Philip 
Barry — „Królestwo zwierząt”; 
21.55 — Alfabet rozrywki — „Ta­
niec”; 22.35 — Dziennik (kol.); 
22.50 — Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.30 — Kino Let­
nie — „Krupp i Krauze” — ode.
1 filmu ser. prod. NRD; 18.25 — Czlo 

wiek — Architekt — Budowniczy 
— „Tunele alpejskie”, „Zapory 

wodne”; 19 — Film krótkometra- 
żowy; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kol.); 20.20 — Spotkanie z kompo-
zytorem
skim; : 
21.15 — 
ode. 8

21.05
Edwardem Bogusław- 
— „24 godziny” (kol.);

Nowe przygody Vidocqa — 
„Zamach na cesarza” —

film ser. prod. francuskiej (kol.).

dziejstw wolnej soboty „ 
łej wiejskiej okolicy t C; 
na polach, w stodołach^ 
gazynach zbożowych 
praca żniwiarzy. Widać 
z okien wycieczkowych^ 
gów i autobusów. Widać ¥ 
kolejowych dróżników 
bie, maszynistów wychJu 
cych się z dusznych k 
ktrowozów i parowych u 
motyw. Pracowali w JJ 
budkach sprzedawcy 
kelnerki w restauracjach o 
musieli pozostać na 
posterunkach aby dla nJ 
lydh mógł to być 
czynku. (tt)

„Zielone” przedszkoli
W okresie nasilenia , 

lowych opiekę dzieciom J 
wsi Cichagóra (województw 
poznańskie) zapewnia zorsa- > 
zowany w szkole deiecinia 
Do „zielonego” przedszkoli 
które po raz szósty jest urza 
dzane, uczęszcza około 40 
ci. Opiekę nad nimi sprawuj 
dwie wychowawczynie. Wyki 
zują one dużo inicjatywy,'ah 
każdego dnia były in^ ’ZJ 
cia. Zabawy łączy się tułaj 
wyrabianiem samodcelnGk 
wśród d<zieci, prowadzi się te 
zajęcia plastyczne oraz maj 
sterkowanie.

W ciągu 8-godzinine$o pob 
tu dzieci otrzymują trzy raz 
posiłki. Większość godzin sj 
dzają na wolnym powietrzi 
- placu'rekreacyjnym przy szk 
le. Mają tu do dyspozycji bi 
dzik i piaskownice. Dodatki 
wą dla nich atrakcją są nami 
ty.

Organizatorami dziecina 
które nazwano „Zielone prze 
szkole” są m. jn. dyrekcjaszk 
ły, Koło Gospodyń Wiejskicl 
Kółko Rolnicze, władze gmin 
ne oraz GS Nowy Tomyśl. Dzi 
ki wspólnym staraniom dzie! 
z tej wsi mają zapewnioną i 
skonałą opiekę podczas lata.

Na GIEŁDZIE SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Po 
znaniu mimo upału nie brakowało samochodów wystawie 
nych na sprzedaż i kandydatów do zawarcia transakc; 
W niedzielę o godz. 10 było ponad 100 wozów, przeważały pa 
skiej produkcji.

„FIATY” 125 p, modele z ubiegłego roku i początku bieżą 
cego roku zjawiły się wczoraj bardzo licznie. Za wozy & 
marki z silnikiem 1500 ccm oczekiwano 170, 175 i 160 tysie-i 
(rocznik 1974), a za „Fiata” z lutego 1975 — 180 000 zł. Moi 
1300 z ubiegłego roku — 155 000 zł. Był także „Fiat" 12’ 
(1500 z 1968 roku, taksówka z nowymi drzwiami i 
przeróbkami, za 94 000.

Małe 126p oferowano po 105 tysięcy (z 1975) i za 92 ty# 
ce (model ubiegłoroczny, trochę poocierany).

Dwie „Wołgi”:z 1973 roku po 50.000 kilometrów^ 145^ 
złotych i z 1971 roku, po 100 000 kilometrów za 165 000 a

„Moskwicz” 403 z 1964 roku — 32 000 zł, „Octavia“ z 
— 28 000 zł, „Skoda” 1000 MB z 65 roku — 80 000 zł 
przesada, naszym zdaniem); „Dacia”: 73 rocznik, tażi 
148 000 zł; rocznik 1975 — 165 000 zł; „Wartburg” 
140 000 zł; „Warszawa” „babcia” z 1960 roku — 150 00

INFORMACJA EXTRA: najnowsze „Fiaty” MR 
nie były oferowane, ale stało ich kilka na boczku i ruc 
kół nićh był duży, (tt)

☆

Upalna to była sobota, a jednak na poznańskim 
ŁAZARSKIM ruch był ogromny. Kupujących wielu, 
tego dnia dowieziono sterty warzyw i owoców. Strąg z 
nały się pod towarami. ..

Kilogram bułgarskiej fasolki — 18 zł, zielonej tzw.s 
gowej — 16 zł, kapusty białej — 5 zł, kwaszonej - 
ogórków zielonych — 3 zł, kwaszonych — 12 zt ^2 
od 10 zł (małe na zupę) do 30 zł, buraków 3,5 zł (alho p 
— 4 zł), ziemniaków — 4 zł. Pęczek włoszczyzny 5 z_^2i 
kiewek — 4 zł, marchwi — 3 ?ł, cebuli — 4 zł, konerku 
Dojrzały seler — 3 zł, mniejszy — 2 zł, por. — 3 zł, a 
pa sztuka 2 zł.

Pośród owoców dominowały jabłka, w dalszym $ 
więcej na straganach papierówek w cenie od 6^ ao 
kilogram. Nie brakło też gruszek; tzw. paluszki 
10 zł, a cukrówki po 14 zł. Śliwki w cenie 16 zł za 
zon na agrest chyba minął, bo tylko nieliczni sprzeda 
rowali ten owoc (16 zł. za 1 kg). Znacznie więcej by. 
baru, 4 zł za kilogram. astr^

Kwiatów ogrodowych mało, zwłaszcza brakować 
Zastąpiły je dalie, sztuka 2 zł i gladiole — 5 kazały 
w cenie 5 lub 6 zł sztuka, a róże po 4 lub 5 zł- 
także kwiaty tzw. słomianki '(2 zł sztuka), które po 0 ' 
mogą zdobić mieszkanie przez całą zimę. t

Na „pchlim targu”, jak zwykle było tłumnie. 0^ 
tutaj nowe ciuchy i starocie. Czego tu nie bym 
zamki, stare kufle, oryginalna porcelana i sztućce, -

INFORMACJA EXTRA: na „pchlim targu” ^goozl'^ 
mosiężny dzwon za 1500 zł lub ^nacznie mniejszy za

tu sBu amj.4



SEZON SZKOLNY
NA ZBLIŻAJĄCY SIĘ

17452ggo 21 m. 7.

Kupno © Sprzedaż
wuj |

OTWARTY ZOSTAŁza;

NOWY SKLEP DETALICZNY W GNIEŹNIE
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AKUMULATORÓW
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kiego 5 m. 14. 19525g4493-K1

Bojler elektryczny 50 li­
trów — sprzedam. Małec-

nt

i bi 
itko 
ani

arle- 
Du- 

ulica 
m. 3, 

964p

•ińci
>ne 
szk 
kici

Stare meble oraz zegar 
nawet uszkodzony — ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20698g.

Sprzedam tanio tokarnię 
— Im toczenia. Dobek, 
Puszczykówko, Libelta 17. 

19039g

Sprzedam piec c. o. na 
koks 4,8 m’, 4-palnikową 
kuchnię gazową. Wiado­
mość: tel. 407-92, po 19.

20885g

Magistrowie przygotowu­
ją do egzaminów popraw­
kowych. Szamarzewskie-

'Sir.

Sprzedam psa doga 
kina, 1,5-rocznego. 
dziński, Wolsztyn, 
Świerczewskiego 9 
tel. 433.
Sadzonki goździków sprze 
dam. Poznań. Kasztelań­
ska 69, tel. 67-92-55.

18984g

■ 0:

zos!
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Sprzedam doniczki 6 do 
12. cm. Kościan, Bernar­
dyńska 25. 19050g

P<X 
by. 

1 Si. 
’laj5

lei;

OLA DZIECI I MŁODZIEŻY

vo:c A 
zet

poi 
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Drzwi do garażu sprze­
dam 208 X 2025 cm, oraz 
bramę 230 X 160 cm. Wy-
żyny 29 a. 19O98g

Samochody
Sprzedam Warszawę 204, 
gór noża worową, po kapi­
talnym remoncie. Poznań, 
Sczanieckiej 6 m. 9, tel.
616-03. 20671g
Sprzedam samochód Star 
25 na chodzie (benzyno- 
wiec). Pleszew, ul. Trau­
gutta 2, Tadeusz Cierniak. 
________ 983p

DYREKCJA PRE „ELEKTROMONTAZ" W POZNAHIO

obuwie skórzane, 
tenisówki, trampki, 
juniorki, podhalanki, 
tornistry, teczki, 
torby szkolne.

Sprzedam samochód P-70, 
z częściami zapasowymi. 
Poznań, Przełęcz 44.

86-B
Fiata 125p 1300, model 73 
— sprzedam. Stan bardzo 
dobry. Tel. 407-92 — po 
godz. 19. 20886g

© Nieruchomości

zapraszamy do sklepów 
Wojewódzkiego Przedsiębiorstwa 
Handlu Obuwiem w Poznaniu

4699-K1

P. P. POLMOZBYT w POZNANIU, 
ulica Gorysława 9

uprzejmie informuje, że z dniem 1 lipca 1975 r.

przy ulicy Warszawskiej 3 
który prowadzi działalność handlową 

kresie sprzedaży:
CZĘŚCI zamiennych do samochodu 
FIAT 125p i WARTBURG 353
AKCESORIÓW

ZAPRASZAMY DO SKLEPU
I ŻYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!

ą f -------  
ita.----------------------  

wraca © Nauka
Potrzebna opiekunka do 
dziecka. Osiedle Piastow-
skie 20 m. 63. 17 998g

eladnika, uczniów w 
dzie szlifierz szkła 
syjmę. Marchlewski

za Uczeń introligatorski — 
potrzebny. Matejki 53.

19521g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
(także dla zamiejsco­
wych) — pod opieką pe­
dagogów. Za Bramką 5a 
m. 12 (Garbary). Zgłoszę 
nia; godz. 19—20. 18640g

Sprzedam maszynę do 
szycia Singer — Zygzak. 
Poznań, ul. Grodziska 11 
m. 3, Frąckowiak.

1911 Ig

farzędz Skargi 3, tel.

Pr 18713g
wio
kc:y--lmę zaraz introliga- 

: sę na stałe. Mosina, ul.
P® wpina 40, tel. 347.

19628g

Do egzaminów poprawko 
wych rzetelnie przygotu­
je oraz korepetycji z ma 
tematyki udziela — absol 

. went Politechniki Poznań 
skiej, tel. 67-26-10. Grun- 

I waldzka 83 b m. 6, dzwo- 
I nić po godz. 16. 19117g

Przygotowanie do egza­
minów poprawkowych — 
dla uczniów miejscowych 
i zamiejscowych pod kie­
runkiem pedagogicznym. 
Łomżyńska 15 m. 1 (Osie­
dle Warszawskie). 18641g

Płytki ceramiczne, Jcremo 
we 15 X 15 cm, parkiet do 
pokrycia tworzywem — 
większą ilość sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19-dla 19136gi -
Sprzedam młocarnię z wy 
posażeniem i snopowiązał 
kę w dobrym stanie. Mar 
ciniak, Małachowo Kępa, 
62-230 p-ta Witkowo, tel.
Witkowo 264. 19126g

'te

o® 
Ig 

tyff-

W dniu 7 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67, najbliższa na- 
szym sercom siostra, szwagierka i ciocia, śp.

ROZALIA KRYG
z domu Kliks

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 9 sierpnia 
1 r- na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

W dniu 5 sierpnia 1975 r. zmarła była długo­
letnia pracownica Fabryki Kosmetyków „Pol­
lena - Lechia”

WŁADYSŁAWA WITCZAK

iW
L

'UÓi

W. Grzybowa BI m. 6.

W dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarła

TEODORA FIGAS

20926g

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy głębokie­
go współczucia.
Rada Zakładowa — Dyrekcja -r- Rada Robotnicza 

współpracownicy
Fabryki Kosmetyków „Pollena - Lechia” 

w Poznaniu; \

W dniu 4 sierpnia 1275 r. zmarła

878-K3

CECYLIA SZACHNOWSKA

W
się dnia 12 bm. o godz. 14.15 

a ^entarzu junikowskim.
była długoletnia, ofiarna, zasłużona pracownicz- 
ka oraz serdeczna koleżanka.

Poznańska 46/48 m. 7.
MĄŻ Rodzipie Zmarłej wyrazy współczucia składają

20961 g

A 
te

Olfj-j’ 7 .sierpni3 1275 r. zmarła, namaszczona 
sia sw'' nas7-a najukochańsza żona, mamu-’ PrzezyWsZy jat 40

Bi

Dyrekcja — Rada Zakładowa — 
i współpracownicy 

WPPMs. - Przetwórni Eksportowej w 
ul. Wilkońskich 8.

OOP

Poznaniu,

880-K3

ł?

!«•

ZOFIA PILICH
p z domu Kawecka

na crr^Ż?, odbędzie się dnia bm. o godz. 17
•nentarzu parafialnym na Starołęce.

W smutku pogrążeni 
p mąż, dzieci i rodzina

r°si się o nieskładanie kondolencji.
20888g

W 'dniu 5 sierpnia 1975 r. zmarła

KATARZYNA JASZYK
była długoletnia, ofiarna, zasłużona pracownicz- 
ka oraz serdeczna koleżanka.

Rodzinió Zmarłej wyrazy współczucia składają

12?

nni3 p _•
' d^żkich*51erpnia l®7^ roku zmarł po krótkich 

cl®rPleniach, opatrzony Sakramenta- 
tatn£ ,z?wszy lat 57> nasz najukochańszy tatus, teść, brat i szwagier

Dyrekcja — Rada Zakładowa — 
i współpracownicy

WPPMs. - Prtetwórni Eksportowej w 
ul. Wilkońskich 8

OOP

Poznaniu,

879-^3

)fr
p EDWARD PAWLAK

dnia 11 0 godz- 13arzu junikowskim.

Dnia 4 sierpnia 1975 r. zmarł

fi
& 1- ^ajcząka 47

W smutku pogrążona 
żona z dziećmi

STANISŁAW JANKOWSKI 
długoletni i zasłużony pracownik 

Fabryki Maszyn i Urządzeń „Spomasz” Wronki.

m. 15. 20968g

iliJ

it?

grobie, trpnła 1975 roku zmarła po ciężkiej 
Otla. naś7?^e^wszy lat 69, moja najdroższa 

matka, teściowa i babcia, śp.

Helena Machnicka
2 domu Łukowska

r? Crnen’a,r-M^^z^e s.ię dnia 12 bm- ° P0*12- 75 
Parafialnym Winiary, ul. Woj-

Żegnamy Go z wielkim żalem, łączymy wy­
razy głębokiego współczucia Rodzinie.

Dyrekcja — Samorząd Robotniczy 
oraz współpracownicy

Fabryki Maszyn i Urządzeń „Spomasz” Wronki
881-K3

+ Dnia 7 sierpnia i$75 r. zmarł nagle nasz ko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek

JÓZEF KUBACKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 11 bm. o godz. 17 

na cmentarzu w Murowanej Goślinie.
w głębokim smutku pogrążona W smutku pogrążona 

żona z rodziną
20964g

rodzi
7 14

Murowana Goślina, Łąkowa 6. 20962g

Sprzedam w Poznaniu 
Jeżyce parcelę z rozpo­
czętą budową i materia­
łem na pozostałe części 
budowy. W ogrodzie do­
mek gospodarczy, dwa po 
koję i kuchnia do zamie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20385g
3 ha dobrej ziemi przy
Poznaniu sprzedam.
Adres: Poznań. Urbanow­
ska 18. 19407g
Sprzedam domek jedno­
rodzinny z ogrodem w Sta 
rołęce. Warunek zamiana 
mieszkania. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 1906 2g.

Zguby © Różne

I

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
do klasy pierwszej ZSZ w zawodzie

ELEKTROMONTER
' Nauka teoretyczna odbywać się będzie w Zasadniczej 
Szkole Zawodowej Dokształcającej w Pile, ul. Teatralna 1,
a zajęcia praktyczne w warsztatach i na budowach 
renie miasta Piły.

Po ukończeniu nauki zapewniamy ciekawą, dającą 
cie własnej wartości pracę na budowach w kraju
CHEMITEKS w

Uczniowie
klasa 
klasa 
klasa

na te-

Pile) oraz za granicą.
otrzymują następujące wynagrodzenie:

poczu- 
(m. in.

Zgubiono dowód rejestra­
cyjny motocykla WSK nr 
18-84 PX. Stanisław Pigla,
Michorzewo 53. 995p
Dnia 30. 7. w godzinach 
wieczornych jadący pasa­
żer w taksówce na trasie
Winpgrady

I
II 

III

300,— zł, 
480,— zł, 

1.200,— zł.
Informacji udziela oraz zapisy przyjmuje sekretariat Za­

sadniczej Szkoły Zawodowej Dokształcającej w Pile, ulica 
Teatralna 1, pokój 34,

Ubiegający się o przyjęcie winni złożyć w 
szkoły j. w. — następujące dokumenty:

•— 2 podania podpisane przez rodziców 
i 1 do Dyrekcji przedsiębiorstwa),

— 2 życiorysy — j. w„ 
— świadectwo zdrowia, 
— 4 fotografie.

sekretariacie

(1 do Szkoły

4135-K1

Pan lat 35, wzrost 185, 
1 wykształcenie średnie, po 
I zna miłą panią z miesz- 
1 kaniem w celu matrymo- 

1 nialnym. Oferty „Prasą”, 
' Grunwaldzka 19 dla 1907ig.

Pokój z przynależnościa- 
mi wydzierżawę lub za­
mienię na podobny w Byd 
goszęzy, Chpdzieży, Wą­
growcu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 19O52g.

Mieszkanie M-S spółdziel-
cze w Opolu — zamienię 

■ - w Poznaniu.na podobne 
Wiadomość: 
Rawicka 75,

Poznań, ul. 
po godz. 1<. 

19053g

Most Tea-
tralny pozostawił męski, 
czarny parasol (pamiąt­
ka). Uczciwego kierowcę 
proszę o zwrócenie. Lud­
wik Stessel, 61-546 Po­
znań, ul. Jerzego 3 m. 8.

20685g
Poszukuję świadków wy­
padku przy ul. Paderew­
skiego. w dniu 29 czerw­
ca 1975 , o godz. 10, któ­
rzy podprowadzili do 
taksówki, oraz kierowcę, 
który odwoził do przy­
chodni przy ul. Kórnic­
kiej. Zgłoszenia: ul. Wro­
cławska 21 m. 7, II pię-
tro, front.
Przewozy

20623g
specjalność

przeprowadzki — wykonu 
jemy. Tel. 436-31. 18561g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów, Wiesław 
Szymański, tel. 33-35-12.

 l«234g

© Matrymonialne
Matka, dla swojej córki 
wdowy, rencistki po pięć 
dziesiątce, miłej ■ powierz­
chowności pozna pana sa 
motnego, inteligentnego, 
przyjaciela i opiekuna na 
jesienne lata jej życia. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19. dla 19048g.

1

Wdowa, lat 40, z mieszka­
niem, pozna pana do laTt 
40—55. Cel matrymonial­
ny. Oferty ważne tylko ze 
zdjęciem. Zwrot zapew­
niam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 18928g.

Łódź! Zamienię M-4 nowe 
budownictwo na podobne 
w Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20604g.

Zamienię 1 pokój i kuch­
nia 35 m! w Toruniu, na 
podobne w Rawiczu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 943p.

Poznam pana dobrego cha 
rakteru, przystojnego, z 
wyższym wykształceniem, 
do lat 47. Oferty ze zdję 
ciem mile widziane. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 18998g.

Pracownicy poszukiwani

© Lokale
Oddam w dzierżawę sa­
modzielne mieszkanie ty-
pu M-2 — Rataje na
1 rok, płatne z góry. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 19618 g.

Zamienię mieszkanie 55 
ms, w śródmieściu — na 
podobne komfortowe I 
lub II ptr. przy tramwa­
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 1873 ig.

Starszy, samotny pan szu 
ka pokoju z c. o., może 
być nieumeblowany. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 948p.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe, kawalerkę lub 
M-2. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 19113g.

tDnia 9 sierpnia 1975 r. zmarła nasza kochana 
matka, babcia i prababcia, przeżywszy lat 
80, śp.

helena Swiderska
z domu Kulczak

Pogrzeb odbędzie się dnia 12 sierpnia br. o go­
dzinie 9.15 na cmentarzu ”

Poznań, Grottgera T«.

w
na Janikowie.
smutku pogrążana

tW dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., przeżywszy lat 68, śp.

CZESŁAW WIELICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 12 bm. o godz. 15 

w Czerlejnie.
W głębokiej żałobie pogrążone 

żona i rodzina
20966g

+ Dnia 6 sierpnia 1975 r. zmarł śmiercią 
giczną w wieku lat 48, najukochańszy 

i najdroższy tatuś, śp. '

mgr BOHDAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu junikowskim.

MINIEIN
11 bm. o godz.

Z rozpacze n e

tra- 
mąż

11.56

żona i córki
20909g

tW dniu 7 sierpnia 1975 r. zasnęła w Bogu 
w wieku 98 lat nasza ukochana matka, teś­
ciowa, ciocia, babcia i prababcia, śp.

ELŻBIETA TWARDOWSKA —
z domu Schmidt

Pogrzeb odbędzie się w ‘dniu U bm. o godzi­
nie 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążona

Ul. Szamarzewskiego] 26 m. 1. 2O918g

tW dniu 8 sierpnia 1975 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach i pracowitym życiu, opatrzona 
Sakramentami św., przeżywszy lat 56, moja naj­

ukochańsza żona, matka i siostra, śp.

JANINA MATUSZEWSKA
z domu Mroczyńska

Pogrzeb odbędzie się dnia 1.2 bm. o godz. 15.30 
z kaplicy cmentarnej przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

Ul. Nad Wierzbakiem 34 m. 12. 20965g

Uwaga! Fabryka Kosmetyków „Pollena- 
Lechia” w Poznaniu — zatrudni w okresie wa­
kacyjnym

UCZNIÓW szkół średnich i zawodowych, 
z ukończonym 16 rokiem życia, przy pa­
kowaniu plastrów farmaceutycznych (pra­
ca ręczna).

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela 
Dział Spraw Pracowniczych, ul. Chlebowa 4/8,
tel. 750-61, w. 19. 4729-K1

Poznańskie Zakłady Przemysłu Muzycznego w 
Poznaniu, ul. Smolna 13, tel. 710-56 — zatru­
dnią zaraz:

— prac, d/s zaopatrzenia,
— tokarzy,
— kontrolerów jakości (znajomość obróbki 

skrawaniem),
— robotników niewykwalifikowanych.

4465-KI

Spółdzielnia Inwalidów im. dr. Fr. Witaszka
w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3 zatrudni
natychmiast inwalidów III gr. — z aktualnym 
orzeczeniem KIZ:
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH w zawodach: 
— dziewiarki, szwaczki maszynowe z ukoń­

czoną ZSZ oraz do przyuczenia w zawodzie 
— w Zakładach Dziewiarskich,

— maszynistki, nakładaczki oraz rencistki —. 
na niepełny wymiar godzin — w Zakładzie 
Poligraficzne -Papierniczym,

— mężczyzn do pracy w Zakładzie Powroźni- 
czym,

— palaczy c. o.,
— oraz maszynistki — w Zakładzie Maszyno­

pisania.
Zapewnia się:
— odpowiednie warunki socjalno-bytowe,
— możliwość zdobycia zawodu i podniesienia 

kwalifikacji.
Do podjęcia pracy należy zgłaszać się z aktu­

alnym orzeczeniem KIZ, dowodem osobistym, 
legitymacją ubezpieczeniową (ostatnim świa­
dectwem szkolnym i zawodowym).

Zgłoszenia do pracy przyjmuje Dział Kadr 
Spółdzielni' Inwalidów im. dr F. Witaszka w 
Poznaniu, ul. Grunwaldzka 3, pokój nr 6, >
godzinach od 7—15. 4378-K1

tDnia 6 sierpnia 1975 r. zmarł mój najdroższy, 
najukochańszy mąż, przeżywszy lat 26

ROMAN MAURY
Pogrzeb odbył się dnia 9 bm. na cmentarzu 

junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
20915g

tDnia 8 sierpnia 1975 r. zmarła, przeżywszy 
lat 88, nasza najdroższa matka, teściowa, 
babcia, prababcia, szwagierka i ciocia, śp.

WALENTYNA KROMA
z domu Anders

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 12 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Polna 5 m. 12. 20963g

+ Dnia 8 sierpnia 1975 r..zmarła, opatrzona Sa- 
I kramentami św., przeżywszy lat 81, nasza 
ukochana marna, teściowa, babcia i prababcia

ROZALIA GAŁKA
z domu Bonach

Msza św., odprawiona zostanie dnia ta bm. 
o godz. 11 w kościele św. Jana Kantego, po czyni 
pogrzeb o godz. 113 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Grunwaldzka 114 m. 1. 2»59g



Lech - ŁKS 1:1 (0:0) Zasłał pokonany' '4:T ' ■

sport Pierwszy punkt kolejarzy

Porażka Unii ze Stalą
Wizyta lidera tabeli go-rzow 

sklej Stali oraz wysoka forma 
Unii sprawiła, że mecz w Lesz 
nie wywołał ogromne zainte­
resowanie. Komplet widzów 
był świadkiem doskonałego 
spotkania, które miało duży 
wpływ na układ w czołówce 
tabeli. Naszpilkowana repre- 
aentantami kraju drużyna 
gości odniosła minimalne zwy 
cięstwo w stosunku 40:37. Naj 
więcej punktów dla Unii zdo­
byli: Z. Jąder 13 i B. Jąder 7, 
a dla Stali: Janean i Piech po 
U. (JP)

Wybrzeże — Sparta W-wa 52:26

Dokończenie ze str. 1
ŁKS: Tomaszewski — Dziuba, 

Bu Iza c ki, Polak, Korzeniewski — 
Mszyca, Drozdowski, Ostalczyk — 
Maćkowiak (od 68 min. Klimas), 
Milczarski, Gałant.

Pierwszy punkt w sezonie 
I-ligowym 1975/76. Cieszyć się 
z tego czy smucić?' Cieszyć, 
gdyż nareszcie jest pierwszy 
punkt. Ale po trzech pojedyn­
kach, z tego dwóch na włas­
nym stadionie, to doprawdy 
radować nie może chyba żad­
nego z kibiców kolejarzy.

Ich wczorajszy przeciwnik

dobrze jednak opiekowali się 
napastnikiem Lecha, wyciąga­
jąc właściwe wnioski z opinii o 
jego dobrej grze w dwóch 
pierwszych spotkaniach z Le­
gią i Pogonią. W tej sytuacji 
zawodnikami, którzy powinni 
byli wykańczać akcje, byli 
Szostak i Szpakowski. Pier­
wszy grał ambitnie, tak zresz­
tą, jak i cały zespół, wszędzie 
go było widać, nie potrafił 
jednak znaleźć się w dogodnej 
pczycji strzeleckiej. Szpakow­
ski na pewno grał lepiej niż z 
Legią, ale w kilku sytuacjach 
minimalnie chybiał. Inny spo­
śród groźnych strzelców Lecha 
— Jakóbczak również był do­
brze pilnowany przez ŁKS-ia- 
ków.

Po przerwie miejsce Szosta­
ka zajął Szewczyk, a Szewczy­
ka Napierała. Rozgrywającego 

nym lepszej sorawy pchali się Lecha po raz pierwszy oglą- 
środkiam boiska. Jedynie chwi daliśmy w akcji w obecnym 
lami Wojciechowski próbował sezonie. Widać u niego przerwę 
akcji skrzydłami. Łodzianie

przyjechał do Poznania po re­
mis. To było widać już po kil­
ku minutach pojedynku. Raz 
jeszcze okazało się, że
umieją sobie poradzić ze 
masowaną obroną. A w

nie 
sko- 
taki
ło-sposób grała defensywa 

dzian. Lechici z uporem god-
Lecha po raz pierwszy o-glą-

W. Bielski
liderem BWP

Zwycięstwem polskich za-

Trójmecz w dziesięcioboju

„Polowanie” 
na rekord świata

„Polowaniem na rekord świata w 
dsiesięcioboju” nazywa prasa ame­
rykańska trójmecz wieloboistów 
ZSRR, Polski i USA w Eugen. Po 
pierwszym dniu klasyfikacja w 
konkurencji indywidualnej jest na 
stępująca (po pięciu konkuren­
cjach).
1) F. Dixon (USA) 4330 pkt., 2) B.
Jenner (USA) 4268 pkt., 3) R. Zigert 
(ZSRR) 4245 pkt., 4) R. Skowronek 
(Polska) 4186 pkt., 5) N. Awiłow 
(ZSRR) 4182 pkt., 6) F. Samara 
(USA) 4125 pkt., 7) B. Hancock 
(USA) 4091 pkt. (poza konkursem), 
» S. Gough (USA) 4083 'pkt., 9) R.
Katus (Polska) 4045 pkt., 10) L. 
wisienko (ZSRR) 4011 pkt.

Sześć najlepszych wyników 
liczanych jest do klasyfikacji

Lit

za-
zes-

potowej. Oto kolejność po
1, USA 24.805 pkt., 2)
23.718 pkt., 3) ZSRR 23.287

1 dniu: 
Polska 
pkt.
PAP

wodników zakończył się dru­
gi etap Bałtyckiego Wyścigu 
Przyjaźni, długości 125 km z 
Lubartowa do Puław. Pierw­
szy przejechał linię mety ko­
larz Wielkopolski — Wiesław 
Bielski. Wyprzedził on o 200 m 
19-osobową czołówkę, w której 
najszybszymi byli,: Czaja (Lu 
blin), Karaś (Warszawa), Wie 
czorek (PZkol) i Ankudowicz 
(Wielkopolska). Ze stratą 2 
minuit 44 sekund na mecie zna 
lazło się jeszcze trzech pol­
skich kolarzy: Sawera (Lu­
blin), Grygianiec i Trybała 
(Wielkopolska). Peleton, w któ 
rym przyjechali wszyscy 
uczestnicy BWP stracił do zwy 
ciężcy ponad 4 minuty.

Od początku etapu polskie 
zespoły pojechały ofensywnie. 
Ostatecznie na setnym kilo­
metrze uformowała się 20- 
osobowa grupa, z której na 5 
km przed metą uciekł Biel­
ski.

Po drugim etanie nastąpiły 
również zmiany w klasyfikacji 
drużynowej. Na pierwsze miej 
sce wysunął się zespół PZkol. 
wyn-r^ed^^ipr Wielkopolskę i 
li blin (P?P'

w grze, ale wydaje się, iż na­
dal będzie trudno zastąpić go 
innym zawodnikiem w druży­
nie kolejarzy.

Ostateczny rezultat spotka­
nia sprawiedliwy, choć gospo­
darze stworzyli więcej groź­
nych sytuacji podbramko­
wych. Jedyne bramki padły w 
następujących okolicznościach: 
Szewczyk strzelił z około 9 m 
będąc zupełnie nieobstawiony, 
a w 7 minut później Milczar- 
ski wskutek błędu obrońców, 
znalazł się sam na sam z Kar- 
weckim. Bramkarz Lecha 
obronił pierwszy strzał napa­
stnika ŁKS-u, przy dobitce 
jednak skapitulował.

Wyjątkowy upał, jaki pano­
wał wczoraj musiał się dać we 
znaki obydwu drużynom. Wy­
daje się nam, że słabsi kon­
dycyjnie okazali się jednak 
lechici. Tym istotniejsze bę­
dzie w następnych meczach wy 
korzystywanie dogodnych sy­
tuacji podbramkowych w pier­
wszej fazie pojedynków, wte­
dy kiedy drużyna dysponuje
jeszcze odpowiednim 
sił.

zapasem

I LIGA
Lech — ŁKS
Stal Mielec — Legia 
Polonia — iłogoń 
Ruch — Śląsk 
Stal Rz. — ROW 
GKS Tychy — Szombierki 
Widzew — Górnik 
Wisła _  Zagłębie

c.o 
1:0
1:2

Polonia Fiła — Polonia P-ń IrO
Dyskoboha Grodzisk — Lech II 6:16
Wełna Rogoźno —

Przemysław 1:1
Admira-Tełetra — 

Sparta Szamotuły
Błękitni Wronki — 

Grunwald 1:2

Kolejna wygrana 
W. Fi baka

W drugiej 
narodowych

rundzie między- 
mistrzostw USA

rozgrywanych ww tenisie, i - .. .
Indianapolis, Wojciech Fibak
pokonał Kolumbijczyka Jairo 
Yelasco 6:4, 1:6, 6:4.

Wojciech Fibak i tenisista RFN 
Hans-Juergen Pohmann awansowa 
li do półfinału debla w międzyna­
rodowych mistrzostwach USA na 
kortach ziemnych, w Indianpolis 
W ćwierćfinale Fibak i Pohmann 
pokonali amerykańską parę Mikę 
Cahill i John Whitlinger 4:6, 6:1, 
6:4. (PAP)

Z tenisowych
mistrzostw Europy amatorów
W piątek, w dalszym ciągu rozgrywanych w Wiedniu te­

nisowych mistrzostw Europy amatorów, Tadeusz Nowicki 
został wyeliminowany, przegrywając w ćwierćfinale z re­
prezentantem ZSRR Alexandrem Metrewelim 2:6, 6:7. Do 
ćwierćfinałów awansował natomiast Henryk Drzymalski po 
zwycięstwie nad Maxem Wuenschigmie (RFN) 6:4, 6:1.

II LIGA
GRUPA PÓŁNOCNA 

Bałtyk — Zawisza
Avia — Zagłębie Wałbrz.

Dąb Dębno — Motor
Gwardia Koszalin — /

Stal Stocznia
Jagiellonia — Olimpia
Lechia — Polonia W-wa 
Polonia Bydgoszcz — Arka
Ursus — Stoczniowiec

GRUPA POŁUDNIOWA

4:2

2:0
0:0
5:0

Oto inne ciekawsze gry sin­
gla mężczyzn: 1/8 finałów — 
Sturdza (Szwajcaria) — Mann 
(Austria) 6:4, 2:6, 6:1, Taroczy

gry) Sturdza (Szwajcaria)

(Węgry) Borysow (ZSRR)
6:3, 6:2, Pisecki (CSRS) — 
Martorell (Hiszpania) 6:4, 4:6, 
6:4, Baranyi (Węgry) — B. , 
Pampułow (Bułgaria) — 6:1, 
6:4, 4:6, 6:4.

Ćwierćfinały Taroczy (Wę-

- Turniej piłkarski 
w „Rofamie”

Piłka nożna w Rogoźnie cieszy 
się coraz większym zainteresowa­
niem, nie tylko za sprawą futboli- 
stów tamtejszej Wełny, którzy wia 
domo awansowali do klasy okręgo 
wej. Wielu zwolenników' posiadają 
rozgrywki organizowane już tra­
dycyjnie w największym zakładzie 
pracy — Fabryce Maszyn Rolni­
czych „Agromet — Rofama”. W 
czerwcu i lipcu odbył się tutaj 
turniej piłkarski o puchar prze­
chodni dyrektora naczelnego „Ro 
famy”. Osiem zespołów reprezen­
tujących poszczególne wydziały 
grało w dwóch grupach. Zdobyw­
cy pierwszych lokat spotkali sie w 
finale. Turniej zakończył się suk­
cesem Ośrodka Badawczo-Rozwo­
jowego po zwycięstwie nad Wy­
działem Narzędziowni 5:1. W me­
czu o rrieisca 3—4 Wydział Produk 
cyiny PW-3 pokonał swoich kole­
gów z PW-2 4:2. Najskuteczniej­
szym strzelcem turn’°iu został Woj 
dech Kasprzak PW-2) który aż 
12-krotnie zmuszał bramkarzy do 
wyjmowania piłek z siatki, (usz)

2:6, 6:2, 6:2.
Kolejną niespodziankę za­

notowano w singlu kobiet. Po 
wyeliminowaniu głównej fa­
worytki Martiny Navratilovej 
(CSRS), z dalszych gier,odpa- 
dła także rozstawiona z nu­
merem drugim Olga Morczo- 
wa (ZSRR). W piątek prze­
grała ona w półfinale z Cze- 
choslowaczką Renatą Toma- 
novą (rozstawiona jako nr 6) 
5:7, 6:7.

W grze podwójnej męż­
czyzn nasza para Nowicki — 
Niedżwiedzki awansowała do 
ćwierćfinału zwyciężając re­
prezentantów Węgier Baranyi 
— Benyik 7:6, 2:6, 8:6.

W przedostatnim VII tenisowych

AKS — Niwka — Stal St. Wola 
Gwardia W-wa —

Sparta Zabrze 
GKS Katowice — Odra 
Korona Kielce — Urania 
Zagłębie Lublin — Piast 
Małapanew — Star 
Moto Jelcz — Siarka 
Wisłoka — Bielsko

KLASA OKRĘGOWA

0:1

3:0

GRUPA I 
Włókniarz Kalisz Vitcovia 
Mieszko Gniezno — Victoria 

Jarocin 
Prosną — Kania Gostyń 
Stal Ostrów —Ostrovia 
MZKS Rawicz — Tur Turek 
Calisia — Obra Kościan 
Polonia Leszno Zagłębie Konin 

GRUPA II 
Olimpia II — Noteć

Czarnków

Kolarze ZSRR

o:o

0:0
0:0

STRONA

mistrzostw Europy amatorów, 
grywanych w Wiedniu, finał 
pojedynczej kobiet rozegrały 
prezentantki CSRS. 23-letnia 
nata Tpmanova pokonała po 
kawej grze 17-letnią finalistkę

roz- 
gry 
re- 

Re- 
cie-

nieju wimbledońskiego juniorek — 
Reginę Marsikovą — 6:4, 5:7, 6:3. -

W walce o trzecie miejsce Olga 
Morozowa (ZSRR) zwyciężyła Ho- 
lenderkę Elly Appel 6:3, 6:0.

W półfinałach singla mężczyzn 
padły następujące rozstrzygnięcia: 
A. Metreweli (ZSRR) — S. Baranyi
(Węgry) 
(Węgry) 
7:6.

W 1’8
B. Kral

6:2, 2:6, 7:5, B. Taroczy 
— J. Benyik (Węgry) 6:3,

finału debla kobiet Polki 
i D. Wieczorek-Szwaj po-

konały parę węgierską E. Szabo, 
E. Szell 7:5, 3:6, 6:3.

W ćwierćfinile gry mieszanej B. 
Kral i J. Niedżwiedzki ulegli pa­
rze węgierskiej E. Szabo, R. Ma- 
chan 6:7, 2:6.

W finale I ME w tenisie junio­
rów R. Probst (RFN) — pokonał 
Francuza J. Vaniera 7:6, 6:1. (PAP)

zdobyli puchar PKOI.
Podczas pięknej, słonecznej pogo 

dy rozegrano 9 bm. w okolicach 
Krakowa drużynowy wyścig kotar 
ski na dystansie 190 km o Puchar 
Polskiego Komitetu Olimpijskiego. 
Brało w nim udział 10 drużyn, w 
tym trzy reprezentacje Polski, 
dwie ZSRR oraz RFN. Bułgarii, 
Węgier i Austrii. Zwyciężyli kola­
rze radzieccy w składzie: Kamiń­
ski, Czapłygin, Szarafullin i Pik- 
kuuś. uzyskując bardzo dobry czas 
2:02.15 godz. Drugie miejsce zaję­
ła reprezentacja Polski w składzie: 
Szurkowski. Szozda. Mytnik, No­
wicki z czasem 2:04.23. Zwycięzcy 
Uzyskali ponad 2 minutową prze 
wagę nad Polakami. Ta spora różni
ca czasu uzyskana została 
z powodu defektu roweru

głównie

da Szurkowskiego ąa 17 km 
miejscowości Niedary.

w

Dalsze miejsca: 3. ZSRR 2:04.24, 4. 
RFN — 2:06.05 . 5. Kadra torowa 
Polski — 2:06.50, 6. Polska II — 
2.07.18. 7. Bułgaria — 2:07.37. 8. Pol­
ska III — 2:09.16. 9. Wcgrv —
2:10.50, 10. Austria — 2:11.58. (PAP)

Piłkarze Warty w finale 
mistrzostw Polski juniorów

Młodzi piłkarze poznańskiej Warty nie zawiedli. W 
gim półfinałowym spotkaniu iuni(

nni” nnknnali zielonneorski Zastał < . — -

W 
i na1 
' Rad 

CZK> 
iiprei

.zieloni” pokonali zielonogórski Zastał 4:1 
akże w pierwszym meczu tych drużyn roze»«TaJ„-.onie’także w pierwszym meczu tych drużyn rozegranym 

lonej Górze wygrała Warta 2:1 (0:1), ona też —— w Zjgzii

Zacięta wałka o górną piUj
Fot. - K. PrzychodaWakacje na lotnisku

16-letni szybownicy
Pilotów szybowcowych mamy w Polsce dobrych — nie­

jeden raz zdobywali tytuły mistrzów świata. W tym sporcie 
po najwyższe laury można sięgać nawet w wieku bardzo 
dojrzałym, ale o wynikach oprócz lotniczych uzdolnień de­
cydują umiejętności i rutyna. Im wcześniej siądzie się za 
sterami szybowca, tym więcej okazji zdobycia doświadczeń 
i wyrobienia w sobie „lotniczego węchu”.
W Lesznie w Centrum Wy­

szkolenia Lotniczego w czasie 
tegorocznych wakacji przez 
miesiąc na obozie lotniczym
przysposobienia obronnego
przebywała grupa dziewcząt i 
chłopców w wieku 16—17 lat. 
Uczestników obozu wybrano 
spośród uczniów szkół śred­
nich Leszna i pobliskich oko­
lic. Na lotnisku w Strzyżewi­
cach zdobywali oni umiejęt­
ności pilotowania szybowców.

W grupie podstawowej dwa 
naścioro „zarażonych” bakcy­
lem szybownictwa młodych 
ludzi nauczyło się teoretycz­
nych i praktycznych zasad pi­
lotażu: każdy z nich wykonał 
po sześćdziesiąt kilka lotów 
na szybowcach typu „Bocian”

Górnik Zabrze w Ostrowie

Losowanie 1/16
finału piłkarskiego PP

Odbyło się losowanie 1/16 
finału piłkarskiego Pucharu 
Polski. 24 bm. spotkają się 
następujące , zespoły (na pier­
wszym miejscu gospodarze): 
Grunwald Poznań — Polonia
Bytom, Włókniarz 
Szombierki Bytom,
strzębie
Stal Poniatowa

Wisła

Łódź — 
GKS Ja- 
Kraków, 

Stal Rze-
Koszalinszów, Gwardia __ _____  

Pogoń Szczecin, Or^eł Brze-
żmy Śląskie Śląsk Wró­
cław, ,BKS Bielsko — Stal 
Mielec, Avia Świdnik — ŁKS 
Łódź, Odra Opole — Ruch 
Chorzów, Lechia Gdańsk — 
Legia Warszawa, Stoczniowiec 
Gdańsk — Lech Poznań, Za­
głębie Wałbrzych ROW
Rybnik, Stal Ostrów Wlkp. — 
Górnik Zabrze, Wisła Płock —
Arka Gdynia, Gwardia 
szawa — GKS Tychy.

Zagłębie Sosnowiec 
będzie ze zwycięzcą 
Pogoń Oleśnica — Stal

War-

grać 
meczu 
Brzeg. 

PAP

w 
dnia 
Z 5

„Lotek" płaci
Zakładach Małego Lotka z 
6 bm. stwierdzono: 13 rozw. 
trafieniami — wygrane po

108.962 zł, 3.524 rozw. z 4 trafienia­
mi — wygrane po 608 zł i 63.954 
rozw. z 3 trafieniami — wygrane po
55 zł.

„Koziołki"
LOSOWANIE I

12, 22, 23, 32, 33 (30)
LOSOWANIE II

3, 8, 15, 33, 40 (1) 
Końcówki band.: 44365, 4365 i

Toto-lotek
305

7,
LOSOWANIE

15, 17, 27, 32,
LOSOWANIE

14, 18, 19, 23, 37,

I

42 (29)
II

39 (42)
Końcówka band.: 166081

i „Mucha 100”, najpierw z in­
struktorem, później samo­
dzielnie. Te pierwsze loty od­
bywały się najczęściej we 
wczesnych godzinach rannych 
oraz przed zmierzchem, kiedy 
powietrze nad lotniskiem było 
spokojne — nie przeszkadzały 
prądy termiczne, które przez 
doświadczonych szybowników 
są bardzo pożądane, ale ucz­
niom przeszkadzałyby w zdo­
bywaniu podstawowych umie­
jętności latania, przede wszy­
stkim startu i lądowania.

Ten lotniczy obóz jest ekspe 
rymentem zorganizowanym 
przez Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Poznaniu we­
spół z Centrum Wyszkolenia 
Lotniczego. Rekrutacja ucze­
stników obozu tylko spośród 
młodzieży leszczyńskiej poz­
wala mieć nadzieję, że więk­
szość z nich dalej będzie do­
skonalić kunszt pilotażu —

We wczorajszym pojedyni 
bramki dla poznaniaków ul; 
byli Pomoryn — 2 (w 25 -a 
i w 32' min. z karnego) ot 
Czerniejewicz w 5 min.'i D 
miniczak w 58 min. Dla Zast 
lu dwie bramki strzelił Sit 
masiak w 34 min. i w 75 ni 
a jedną Strugarek w 20 ma 
cie.

0 
roii 
ZS1 
siać 
ra 
tali 
Pio 
i ii 
lity 
PZJ

Już sam wynik wiele w 
o przebiegu meczu. Było 
spotkanie emocjonujące i ck 
lami stojące na zupełnie pn 
zwoitym poziomie. M!« 
chłopcy grali bojowo, am:
nie, dość często decydując

Pol 
tor

A 
P. 
prz

U 
Ee

na strzałv, nawet w trudny|ZSI
>1sytuacjach.

Po zwycięstwie w Zielonej 
rze faworytem wczorajszego

kar 
S 

.mieczu była Warta. Goście w 1 
wszych minutach grali dość os«E I
nie i na efekty takiej ich P^sza 
wy nie trzeba było długo wd] £
Już w 5 min. rajd Czerniejew^ 
zakończył się bramką. Inicjaty
przejęli z kolei goście przez ki1 
drans niemal nie opuszczając ) 
łowy Warty. Miejscowym w Pdot 
okresie kilka razy dopisałoś:®^

bliskość lotniska w 
cach umożliwi im 
ningi.

Razem z gruoką

Strzyżewi- 
częste tre-

16-letnich
oilotów na obozie w CWL 
przebywali ich młodsi o rok 
koledzy, którzy w* okresie na­
stępnych wakacji w czasie 
podobnego obozu zasiądą za 
sterami szybowców. Teraz 
mieli okazję z bliska przyj­
rzeć się życiu na lotnisku, po­
znali budowę i zasady lotu 
szybowców — bliżej zaintere­
sowali się tym pięknym spor­
tem. (tt)

Międzynarodowy 
mecz w Strzałkowi®
Czołowa drużyna piłkarskiej kia 

sy A — LZS Strzałkowo podejmo­
wała w tych, dniach jedenastkę li­
gi regionalnej Czechosłowacji — 
Iskrę Litomyśl. z którym to klu­
bem elzetesowcy nawiązali niedaw 
no sportowe kontakty. Mecz ten 
wywołał wielkie zainteresowanie w 
całej strzałkowskiej gminie (woj. 
konińskie) i nikt z widzów nie 
mógł narzekać na brak emocji. Ży­
wa gra obfitowała bowiem w wie­
le sytuacji podbramkowych. Lek­
ką przewagę nrzez pełne 90 minut 
posiadali goście, górując zwłaszcza 
wyszkoleniem technicznym i po­
mysłowością akcji. Oni też odnie­
śli zasłużone zwycięstwo 2:0. ale i 
pokonani pokazali się z jak naj­
lepszej Stronv. <bnn>

Zlot turystów 
gminy Krzyż

Przez dwa dni Żelichowo było 
ostatnio miejscem ciekawego zlotu 
sportowo-rekreacyjnego wiejskich 
turystów gminy Krzyż (woj. pil­
skie), który przyniósł zaciętą rywa 
lizację 136 startujących pań i pa­
nów. Po wielu emocjach, zwycięz­
cami objętych programem zlotu 
konkurencji zostali: strzelanie z 
wiatrówki — Elżbieta Składkow- 
ska (Żelichowo) i Jerzy Haufa 
(Brzegi), wędkowanie — Małgorza­
ta Makrocka (Krzyż) i Henryk 
Graś (Brzegi), przeciąganie liny — 
reprezentacja Brzegów. Zespołowo 
najwięcej punktów zgromadzili 
ostatecznie gospodarze zawodów, 
wyprzedzając elzetespwców z Krzy 
ża i Brzegów. Triumfatorom zlotu 

rozdano cenne upominki. (Pop)

cie i w rezultacie skończyło się 
ko na wyrównującej bramce St 
garka. Potem dwa gole wsi 
gospodarze. Rozmiary porażki 
lał zmniejszyć Stelmasiak, 
wątpienia najlepszy napast 
gości i jeden z najlepszych

się 
sza 

, C 
►Nk 
Cli

ników na boisku.

Po przerwie tempo gry z pe* 
du upału nieco osłabło. Poaw 
wo ataki Warty były grożniif 
wreszcie Dominiczak po 
dwóch obrońców Zastału stn*1* 
bardzo ostrego kąta najładniej 
bramkę meczu. Zielonego 
jakby nieco załamali się tym I 
lem i dopiero w ostatnich ®! 
tach przystąpili do generale 
szturmu. Zdołali jednak * 
tylko jedną bramkę, choć w P" 
ostatniej minucie piłkę P° i,fl1 
Wróbla Wolny z największy®r 
dem wybił na róg.

W sumie zwycięstwo 
choć z przebiegu gry spM*’ 
liwszym rezultatem byłby-’ 
mis. Życzymy „zielonym ?

W 
Ka 
tyi 
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ity.

wodzenia w finałowym 
chyba z krakowską Wisłl 
września na Stadionie

Polsii'przed pojedynkiem 
Holandia.

Zespoły wystąpiły w czort 
Wolni'składach: W a r t a — miniarz, Knychała, Sobczak 

W min. Heyduk), Barczak, ‘ 
gielczak, Napierała (od M ’ 
BHge), Dominiczak, Wianie 
Pomoryn, Czerniejewicz I*
min. Koralewski); Z »5
Machnik, Markwart, ^a, Rzeszowski, Czarnecki, 
ffarek. Szewc (od 60 min. r* 
działek), Jurkiewicz, Stel®1 
(od 75 min. Wojciechowski).

Sędziował Szmuł^’,■ 
(Szczecin). Widzów

Kobylin

LZS KukBnow
mistrzem gW1 

Raóa Gminna LZS zorg^ 
‘a w Kobylinie mistrzostw , 
ne w piłce nożnej. PierW^ J 
®ce i pucłiar ufundowany J 
Urząd Mihsta i Gminy zdobył Ludowy Zespól sp ł - 
Kuklinów. Na drugim i turnieju uplasowała s,ó S!tfi 
wyganowa, na trzecim " i*
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